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SAMORZĄDY Z METROPOLII MAJĄ WSPÓLNY PLANINWESTYCJE 

Szybka Kolej Aglomeracyjna w regio-
nie wyraźnie przyspiesza. W ostatnich 
latach liczba pasażerów wzrosła czte-
rokrotnie. Teraz samorządy chcą pójść 
o krok dalej – zwiększyć liczbę połą-
czeń i skrócić czas podróży na kluczo-

wych trasach w całej Metropolii Kra-
kowskiej. 

Do porozumienia między woje-
wództwem małopolskim oraz mia-
stem Kraków przystąpiły gminy z do-
stępem do kolei zrzeszone w Stowa-
rzyszeniu Metropolia Krakowska: 
Kocmyrzów-Luborzyca, Michałowice, 
Niepołomice, Skawina, Wieliczka, Za-
bierzów i Zielonki. 

– Bierzemy wspólną odpowiedzial-
ność za rozwój kolei w Małopolsce. Po-
kazaliśmy już przy Małopolskich Li-
niach Dowozowych, że współpraca 
działa – dziś to 75 linii autobusowych 
obejmujących wszystkie powiaty i 117 

gmin, z których w 2025 roku skorzy-
stało ponad 5 milionów pasażerów. Te-
raz chcemy ten sam model zastosować 
przy transporcie kolejowym – mówi 
marszałek Małopolski Łukasz Smółka.  

Prezydent Krakowa Aleksander Mi-
szalski podkreśla: Kraków traktuje roz-
wój transportu szynowego jako priory-
tet. Widzimy, że wciąż mamy do nad-
robienia istotne braki zarówno w do-
stępności połączeń, liczbie miejsc w po-
ciągach, jak i w organizacji całego sys-
temu. Dlatego chcemy ten rozwój przy-
spieszać i lepiej koordynować wspól-
nymi siłami w skali całej metropolii.

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Krótszy czas podróży 
koleją i więcej połączeń
Samorządy Metropolii Krakow-
skiej, w tym władze Krakowa, pod-
pisały list intencyjny, który ma 
przyspieszyć rozwój kolei w Mało-
polsce. Z transportu kolejowego ko-
rzysta już ponad 28 mln pasażerów.

PIŁKA NOŻNA 

Cracovia zmienia trenera. Bartosz Grzelak 
nie pracował jeszcze w Polsce str. 16

Politechnika Krakowska z firmą SAO Architecture zainicjowały projekt, którego założeniem jest stworzenie 
nowoczesnej przestrzeni integrującej kulturę, sztukę, naukę oraz aktywność studencką i społeczną. 

FO
T.

 S
AO

 A
RC

H
IT

EC
TU

RE

Czytaj str. 3

Niepokój radnych 
o finanse na budowę 
Akademii Muzycznej
Jest projekt rezolucji skierowanej do premiera 
i marszałka Sejmu, w którym krakowscy radni 
wyrażają zaniepokojenie przedłużającym się 
brakiem decyzji o finansowaniu budowy str. 3

Na razie nie ma 
planów drugiej tury 
rozmów pokojowych 
Iranu ze Stanami 
Zjednoczonymi str. 8

Karol Suszczyński, 
dyrektor Teatru 
Groteska, o bolączkach 
i planach kierowanej 
przez niego sceny str. 6

Portugalczyk 
Frederico Duarte 
był bohaterem Wisły 
Kraków w meczu 
z Ruchem str. 15 B.
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Zakopiańska Karta 
Turysty debiutuje  
1 maja. To nie tylko 
zbiór zniżek str. 5

KRAKÓW CZYŻYNY 

Kwadrat 2.0 to nowy klub studencki, który ma powstać do 2028 r. str. 4 

Nawet 21 tys. zł na start, a do tego premie 
i nadgodziny. Tak kuszą Polaków za granicą str. 11
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BIZNES
Mamy skarb – ogromne złoża soli 
kamiennej, ale tracimy rynek  
przez masowy import. Produkcja 
przestaje się opłacać str. 12

eprasa.pl 7ac8523bb6
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Mira Suchodolska 
(PAP) 

Rozmowa z prof. Jackiem Py-
żalskim, pedagogiem i bada-
czem nowych technologii 
z UAM w Poznaniu 

Panie profesorze, jakie wnioski 
płyną z polskiego raportu EU 
Kids Online 2026? 
Od 60 do 75 procent badanych 
uczniów deklaruje, że nie po-
trzebuje wsparcia edukacyj-
nego w związku z różnymi za-
grożeniami, bo uważa, że ma 
wystarczającą wiedzę. To ozna-
cza, że mamy silne przekonanie 
młodych ludzi o własnych 
kompetencjach cyfrowych, co 
jest wyzwaniem dla edukacji. 

Widać brak dorosłych w tym 
świecie. 
Tak, to drugi ważny wniosek. 
Kiedy pytamy młodych ludzi, 
czy rodzice rozmawiają z nimi 
o zagrożeniach w internecie, to 
odsetek odpowiedzi „nigdy” 
albo „prawie nigdy” sięga 40 
proc. Podobnie wygląda to 
w przypadku szkoły. Można 
więc powiedzieć, że część mło-
dych ludzi funkcjonuje w śro-
dowisku cyfrowym bez wspar-
cia dorosłych. 

Zwraca pan też uwagę na zmia-
nę urządzeń technicznych. 
Tak. W życiu młodych ludzi 
komputery czy laptopy prak-
tycznie przestały istnieć jako 
główne narzędzie łączenia się 
z siecią, a dla części z badanych 

smartfon jest jedynym narzę-
dziem dostępu do sieci. 

Co to zmienia? 
Powoduje ciągłość bycia online. 
Widać takie zjawiska jak bez-
myślne scrollowanie, ale obraz 
jest bardziej złożony.  Na przy-
kład tylko 20 procent uczniów 
deklaruje, że często korzysta ze 
smartfona podczas lekcji. 
Około połowa robi to rzadko 
lub wcale, co stoi w sprzeczno-
ści z obiegowym przekona-
niem, że uczniowie cały czas 
korzystają z telefonów podczas 
zajęć. 

Pojawia się pytanie o sens za-
kazu przynoszenia smartfo-
nów do szkoły. 
Tak i tutaj warto rozróżnić dwie 
rzeczy. Regulowanie korzysta-
nia z telefonu na lekcji, tak aby 
nie zakłócał procesu dydak-
tycznego, ma uzasadnienie 
i jest akceptowane przez 65 
proc. uczniów. Zakaz przyno-
szenia telefonu do szkoły spo-
tyka się z dużo niższą akcepta-
cją i budzi wątpliwości co 
do skuteczności. 

A jak wygląda wpływ sztucznej 
inteligencji na edukację? 
Widzimy, że istnieje ryzyko de-
legowania wysiłku poznaw-
czego, czyli sytuacji, w której 
uczeń przestaje samodzielnie 
myśleć i polega wyłącznie 
na narzędziu. Dodatkowo na-
rzędzia te mogą wzmacniać 
uprzedzenia obecne w danych, 
na których zostały wytreno-

REMONT PO 125 LATACH

Zegar na wieży sądeckiego ra-
tusza to jedno z miejsc, na któ-
rych najczęściej skupia się 
wzrok mieszkańców Nowego 
Sącza i gości. Od 1901 roku jest 
świadkiem historii i nie tylko 
wskazuje godziny, ale też wy-
znacza rytm codziennego ży-
cia. W czasie II wojny świato-
wej jego mechanizm stał się 
schronieniem dla żydowskiej 
kobiety, dzięki czemu ocalała. 
To jedna z tych opowieści, 
które nadają mu niemal sym-
boliczny wymiar. Po 125 latach 
od jego montażu przyszedł 
czas na remont - prace już się 
rozpoczęły. KK FO
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Jeże zagrożone 
Jest wiosna i jeże masowo 
giną pod kołami. Na trzy-
dziestokilometrowym odcin-
ku powiatowej drogi naliczy-
łem w niedzielny poranek 
cztery zabite sztuki. Jeże 
przechodzą przez drogi 
w poszukiwaniu partnerów 
czy nowych miejscem życia. 
Kolczasta zbroja bardzo sku-
teczna w obronie przed li-
sem czy psem przegrywa 
z kretesem z samochodową 
oponą. I nie ma co liczyć, by 
zwierzaki opanowały techni-
kę szybkiego przebiegania 
przez drogi. Na dodatek 
przybył kolejny śmiertelny 
wróg. I to w miejscu pozor-
nie bezpiecznym. Do tego 
z pozoru ekologiczny i przy-
jazny naturze. To samobież-
ne, napędzane energią sło-
neczną kosiarki do trawy. 
Coraz bardziej popularne 
i wygodne. Maszyna mapuje 
trawnik i po naładowaniu ko-
si trawnik bez nadzoru czło-
wieka. Coś w rodzaju dobrze 
znanych robotów sprzątają-
cych mieszkania. Nie po-
wiem, fajne urządzenie, lecz 
jeśli zostanie ustawione 
na nocną zmianę zdekapitu-
je każde żywe stworzenie 
na swojej drodze. Po zmroku 
na łowy wyłażą ropuchy, ża-
by i padalce. Oraz jeże. Ni-
sko skoszony trawnik ułatwia 
dostęp do dżdżownic i śli-
maków, a to główne pozycje 
w menu drobnych drapieżni-
ków. Albo nie zdążą uciec 
przed maszyną, albo instynk-
townie znieruchomieją w na-
dziei, że intruz ich nie zauwa-
ży. Jeśli jednak przeprogra-
mować kosiarki na dzienny 
tryb pracy, to straty będą mi-
nimalne lub żadne.  
Grzegorz Tabasz

PRZYRODA

DRUGA STRONAA

N ie lękajcie się - to słynne zawołanie, wypowiedziane 
przez Jana Pawła II w czasie homilii inaugurującej jego 
pontyfikat 22 października 1978 r., do dziś zachowuje 
swoją symboliczną moc. Wtedy i dziś traktowane jest 

nie tylko jako główne hasło jego teologicznego programu, ale 
także jako wezwanie, które adresował do narodów państw Eu-
ropy Środkowowschodniej, pogrążonych wtedy w uścisku ko-
munistycznych reżimów. 

Papież Polak ten apel wzmocnił w Warszawie w 1979 r., kiedy 
na Placu Zwycięstwa wołał, by Duch odnowił oblicze ziemi. 
W ocenach historyków i politologów wsparcie moralne, jakie 
Jan Paweł II udzielał polskiej „Solidarności” oraz innym ruchom 
dysydenckim w krajach byłego bloku wschodniego w latach 80. 
ubiegłego wieku, było jednym z kluczowych czynników, które 
osłabiały komunizm.  

Wsparcie to, w połączeniu z determinacją ówczesnego prezy-
denta USA, Ronalda Reagana oraz katastrofą gospodarczą 
państw komunistycznych, zbudowało „masę krytyczną”, która 
pozwoliła wywołać w Europie Środkowowschodniej falę demo-
kratyzacji. Ostatecznie jednak to brak lęku dał siłę Polakom, Wę-
grom, Czechom, Słowakom, Niemcom i Rumunom, by jesienią 
1989 r. obalić mur dzielący kontynent. 

Do tej silnej symboliki nawiązywał bezpośrednio Péter Ma-
gyar, który w minioną niedzielę odniósł spektakularne zwycię-
stwo wyborcze na Węgrzech, pokonując Viktora Orbána. Słowa 
„Nie lękajcie się”, po węgiersku „Ne féljetek”, były jego głów-
nym hasłem wyborczym, ale także wezwaniem do odwagi wo-
bec władzy i mobilizacji do udziału w demonstracjach. Słowa te 
dały Węgrom nadzieję, że ich kraj ma szansę na powrót do nor-
malności. 

Tisza otrzymała ogromny mandat zaufania. Zdobywając 137 
ze 199 mandatów w węgierskim parlamencie, partia Magyara 
skorzystała z mechanizmów wyborczych, które miały wspierać 
Fidesz Viktora Orbána. Wygrana wyborcza daje Magyarowi 
szansę na zmianę węgierskiego ustroju.

NIE LĘKAJCIE SIĘ. TYM 
RAZEM NA WĘGRZECH

Marek Mazurkiewicz 
publicysta

DZIŚa  Numer alarmowy 112 
a  Pogotowie ratunkowe 999 
a  Całodobowa Informacja 
Medyczna 12 661-22-40 
a  Telefon zaufania 12 413 71 33 
a  Pogotowie energetyczne 
- 991, gazowe 992, ciepłow-
nicze 993, wod-kan. 994 
a  Ośrodek Interwencji Kry-
zysowej 12 421 92 82  
a  Całodobowa Informacja 
Pacjenta 800 190 590 
a  Telefon zaufania dla dzieci 
i młodzieży 116 111 
a  Straż Miejska Kraków 986 
a  Całodobowa linia wspar-
cia 800 702 222 
a  Biuro numerów 118 913

TELEFONY 

Wiatr pn.-wsch. 10-15 km/h  
W ciągu dnia przewaga 
chmur, ale momentami 

pokaże się słońce

POGODA 

MAX MIN
2°C 11°C 

JUTRO

Wiatr pn.-zach. 10-15 km/h  
Częściowe zachmurzenie 
z przejaśnieniami i trochę 

cieplej niż we wtorek

MAX MIN
6°C 14°C 

Jutro w Dzienniku Polskim 
Strona Zdrowia

a Pierwsze śniadanie to naprawdę 
obowiązkowy posiłek, który pomaga 
chronić organizm przed rozwojem wielu 
chorób i wpływa na lepszą koncentrację

ROZMOWA DNIA

Smartfon zmienił wszystko, 
internat towarzyszy młodemu 
człowiekowi cały dzień

wane. Narzędzia te mogą także 
„udzielać rad”, które nieko-
niecznie są warte wdrożenia - 
a sporo młodych ludzi, szcze-
gólnie dziewcząt, właśnie tak te 
narzędzia wykorzystuje. 

Czy dorośli mają dziś realną 
kontrolę nad tym, co dzieci ro-
bią w internecie? 
Pełna kontrola jest bardzo 
trudna. I wątpię, aby była ko-
nieczna. Natomiast możliwe 
i pożądane jest budowanie rela-
cji, w której dziecko chce mó-
wić o swoich doświadczeniach 
i zgłasza problemy. To jest 
znacznie ważniejsze niż próba 
całkowitego nadzoru.  

Jakie  przesłanie płynie z ba-
dań? 
Powinniśmy odejść od myśle-
nia o młodych ludziach wyłącz-
nie jako o ofiarach internetu. 
Mają oni pewne kompetencje, 
doświadczenia i świadomość 
zagrożeń. Rola dorosłych po-
lega nie tylko na ochronie, ale 
też na wzmacnianiu ich umie-
jętności radzenia sobie w śro-
dowisku cyfrowym.  (PAP) 
 
Raport EU Kids Online 2026 
to badanie uczniów w wieku od 10 do 16 lat. 
Stanowi polską część międzynarodowych badań 
porównawczych. Badanie zrealizowano w 80 
wylosowanych szkołach podstawowych 
i ponadpodstawowych. Ankiety wypełniło ponad 
1600 uczniów.  
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Kronika 
Krakowska

Kraków ogłasza konkurs 
na nową fontannę na Rynku 
Głównym – w sercu miasta 
i na obszarze wpisanym 
na Listę Światowego Dzie-
dzictwa UNESCO. Nowy ele-
ment architektury ma zastą-

Konkurs na nową fontannę 
RYNEK GŁÓWNY

Polski Związek Amp Futbol we 
współpracy z Miastem Kra-
ków rozpoczyna starania o or-
ganizację Mistrzostw Świata 
Kobiet Amp Futbol 2027

2027

Radni wyrazili zaniepokojenie 
przedłużającym się brakiem 
decyzji o finansowaniu bu-
dowy nowej siedziby Akademii 
Muzycznej im. Krzysztofa Pen-
dereckiego w Krakowie. 

„Rada Miasta Krakowa wy-
raża głębokie zaniepokojenie 
przedłużającym się brakiem de-

cyzji dotyczącej uruchomienia 
środków na realizację inwestycji 
polegającej na budowie nowej 
siedziby Akademii Muzycznej 
im. Krzysztofa Pendereckiego 
w Krakowie” - podkreślono 
w projekcie rezolucji radnych 
z klubu Koalicji Obywatelskiej. 

Przypomniano w niej, że in-
westycja jest przygotowana 
do realizacji (ma powstać 
nad Wisłą w dzielnicy Grze-
górzki), uczelnia posiada nie-
zbędną dokumentację, prawo-
mocne pozwolenie na budowę 
oraz przygotowany teren 
pod nową siedzibę. 

„Oznacza to, że kluczową 
i oczekiwaną decyzją pozostaje 
dziś uruchomienie rządowego 
finansowania, które pozwoli 
rozpocząć realizację tej długo 
oczekiwanej inwestycji. Bu-
dowa nowej siedziby Akademii 
Muzycznej ma znaczenie stra-
tegiczne nie tylko dla samej 
uczelni, ale także dla Krakowa 
jako jednego z najważniejszych 
ośrodków kultury i edukacji 
w Polsce” - zaznaczono w pro-
jekcie rezolucji. 

„Miasto o tak wyjątkowym 
dziedzictwie i tak silnej pozycji 
na mapie życia muzycznego 

Europy powinno dysponować 
nowoczesnym zapleczem dla 
kształcenia artystycznego 
na najwyższym poziomie. 
Rada Miasta Krakowa stoi 
na stanowisku, że dalsze odkła-
danie tej decyzji jest nieuzasad-
nione i szkodliwe” - dodano. 

Projekt architektoniczny dla 
nowej siedziby krakowskiej Aka-
demii Muzycznej, opracowany 
przez Studio Konior z Katowic, 
został zaprezentowany w paź-
dzierniku 2022 r. Koszty bu-
dowy całości kampusu oraz jego 
wyposażenia wyliczono na 490 
mln zł. Planowo, jeżeli będzie fi-

nansowanie, inwestycja miałby 
być zrealizowana do 2033 r. 

Kompleks obiektów Akade-
mii Muzycznej im. Krzysztofa 
Pendereckiego w Krakowie, 
m.in. z salą koncertową oraz sa-
lami dydaktycznymi zaplano-
wano na terenie przy ul. Skrza-
tów, gdzie pierwotnie miało po-
wstać wspólne Centrum Muzyki. 

Centrum Muzyki tam nie 
powstanie, bowiem ostatecz-
nie nie doszło do porozumienia 
w tej sprawie władz Krakowa 
i Małopolski, co skutkowało 
tym, że miasto buduje Centrum 
Muzyki w Cichym Kąciku, 

a Urząd Marszałkowski planuje 
postawić nową filharmonię 
przy rondzie Grzegórzeckim. 

Nowy kampus AMKP zapla-
nowano na obszarze o po-
wierzchni czterech hektarów, 
który Akademia Muzyczna 
otrzymała jako darowiznę 
od Wojskowej Agencji Mieszka-
niowej. Zaprojektowano tam 
w sumie 9 akademickich obiek-
tów, a w nich m.in. około 100 
pomieszczeń dydaktycznych, 
a także sale: taneczną, prób 
chóru, prób orkiestry, prób sek-
cyjnych oraz kilkadziesiąt sal 
ćwiczeniowych. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Grupa krakowskich radnych 
przygotowała projekt rezo-
lucji skierowanej do premie-
ra i marszałka Sejmu.

Radni zaniepokojeni brakiem pieniędzy na nową siedzibę Akademii Muzycznej

pić wyłączoną w 2023 r. in-
stalację „Kryształ” i wpisać 
się w zabytkowe otoczenie 
Parku Kulturowego. Łączna 
wartość nagród wynosi 90 
tys. zł brutto. Projekty można 
składać do 29 maja do godz. 
12.00. Zwycięzcę poznamy 
w czerwcu.

Miasto Kraków dostrzega ko-
nieczność dalszej integracji ko-
lei z innymi formami transportu 
publicznego, takimi jak linie 
tramwajowe, autobusowe, 
a w przyszłości metro, którego 
budowa planowana jest w naj-
bliższej dekadzie. 

Władze Krakowa wskazują 
również na rozwój wspólnych 
rozwiązań taryfowych, które 
ułatwiają mieszkańcom korzy-
stanie z całego systemu komu-
nikacyjnego na jednym bilecie. 

– Kolej staje się kluczowym 
elementem systemu transporto-
wego w Krakowie. Wspólnie 
z Województwem i gminami 
Metropolii Krakowskiej chcemy 
zrobić kolejny krok – znacząco 
zwiększyć dostępność połączeń 
kolejowych dla mieszkańców. 
Kolej, zintegrowana z systemem 
tramwajowym, a w przyszłości 
także z metrem, będzie kręgosłu-
pem transportowym całej me-
tropolii, który zagwarantuje bez-
konkurencyjne czasy przejazdu 
- podkreśla zastępca prezydenta 
Krakowa Stanisław Kracik, który 
podpisał list intencyjny w imie-
niu Gminy Miejskiej Kraków. 

– Kraków chce w pełni zaan-
gażować się w rozwój tego sys-

temu – zbudujemy przystanek 
kolejowy Prądnik Czerwony, 
planujemy parkingi, ale także 
jesteśmy gotowi na wypraco-
wanie rozwiązań, które po-
zwolą pozyskać nowe pociągi 
oraz znacząco zwiększyć liczbę 
połączeń - dodaje Stanisław 
Kracik. 

Podpisanie listu intencyj-
nego to ma być początek wspól-
nych działań. Podczas pierw-
szego spotkania zespołu robo-
czego uzgodniono przygotowa-
nie wspólnego wystąpienia 
do Ministerstwa Infrastruktury 
oraz PKP PLK S.A. Dokument 
ma zapoczątkować rozmowy 
o priorytetach inwestycyjnych 
dla Krakowskiego Węzła Kole-
jowego i całej metropolii. 

Samorządy wskazują, że bez 
wsparcia budżetu centralnego 
dalszy rozwój kolei może być 
ograniczony. Stąd padł pomysł 
na wypracowanie długofalo-
wych zasad współpracy – tzw. 
„paktu kolejowego”, który po-
zwoliłby stabilnie finansować 
rozwój infrastruktury i oferty 
przewozowej. 

Dalszy rozwój kolei w Metro-
polii Krakowskiej wymaga sze-
rokiego pakietu inwestycji infra-
strukturalnych, które zwiększą 
przepustowość sieci, poprawią 
bezpieczeństwo oraz umożli-
wią uruchomienie większej 
liczby połączeń pasażerskich. 
Wśród najważniejszych postu-
lowanych przedsięwzięć znaj-
duje się: budowa dodatkowej 
pary torów na linii kolejowej nr 

8 na odcinku Kraków Główny – 
Kraków Batowice – Miechów, 
rozbudowa i modernizacja Kra-
kowskiego Węzła Kolejowego 
oraz zwiększenie przepustowo-
ści linii w kierunku Wieliczki po-
przez budowę mijanek 
i usprawnienie włączenia do li-
nii kolejowej nr 91. 

Plany obejmują także rozbu-
dowę odcinka Kraków Płaszów 
– Podłęże, który ma kluczowe 
znaczenie dla ruchu w kierunku 
Tarnowa i Rzeszowa, a także 
budowę nowych łącznic, m.in. 

w rejonie Żabińca, które po-
zwolą lepiej zarządzać ruchem 
w północnej części Krakowa. 

Istotnym elementem mają 
być również inwestycje strate-
giczne, takie jak kontynuacja 
projektu Podłęże–Piekiełko, 
budowa połączeń kolejowych 
do Niepołomic i Myślenic, które 
mają szanse powtórzyć sukces 
Wieliczki oraz zachodniej ob-
wodnicy kolejowej Krakowa, 
która w przyszłości mogłaby 
przejąć część ruchu omijają-
cego centrum miasta.  

W ramach planowania 
wspólnych działań uznano, że 
największym ograniczeniem 
dla dalszego rozwoju kolei 
w Małopolsce pozostaje Kra-
kowski Węzeł Kolejowy, 
a w szczególności stacja Kraków 
Główny, która jednocześnie 
pełni funkcję głównego cen-
trum przesiadkowego. Tu kon-
centruje się ruch aglomera-
cyjny, regionalny i daleko-
bieżny, co powoduje, że infra-
struktura pracuje na granicy 
swojej przepustowości.  

Na odcinku między Krako-
wem Głównym a Zabłociem 
kursuje nawet ponad 120 pocią-
gów regionalnych na dobę 
w jednym kierunku. Do tego 
dochodzą również pociągi da-
lekobieżne. 

Tak intensywne wykorzy-
stanie infrastruktury powo-
duje, że każde dodatkowe po-
łączenie wymaga już bardzo 
precyzyjnego zarządzania ru-
chem i ogranicza dalszy rozwój 
oferty. Wśród małopolskich sa-
morządowców jest więc propo-
zycja przekształcenia stacji Kra-
ków Główny, tak aby mogła 
pełnić funkcję nowoczesnego 
węzła przelotowego, a nie wy-
łącznie punktu końcowego dla 
wielu relacji.  

Wskazano także potrzebę 
budowy większej liczby przy-
stanków kolejowych w Krako-
wie i gminach metropolii. Na li-
ście znalazły się m.in. Kraków 
Prądnik Czerwony, Kraków 
Opolska/Żabiniec, Kraków Grę-
bałów oraz Podgrabie Wisła.  

Kolej w Małopolsce notuje re-
kordowe wyniki. Od momentu 
uruchomienia pierwszego połą-
czenia Szybkiej Kolei Aglomera-
cyjnej w 2014 roku nastąpił wy-
raźny zwrot w kierunku trans-
portu szynowego, który obecnie 
stał się podstawą codziennych 
dojazdów mieszkańców Mało-
polski do pracy i szkół. 

W 2025 roku liczba pasaże-
rów sięgnęła blisko 29 mln, co 
oznacza wzrost o 150 proc. w po-
równaniu z 2018 rokiem. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Samorządy Metropolii Kra-
kowskiej, w tym władze Kra-
kowa, podpisały list inten-
cyjny, który ma przyspieszyć 
rozwój kolei w Małopolsce. 

Dworzec główny to wąskie gardło
SAMORZĄDY METROPOLII KRAKOWSKIEJ, W TYM WŁADZE KRAKOWA, MAJĄ WSPÓLNY PLANROZWÓJ KOLEI 

Samorządy Metropolii Krakowskiej podpisały list intencyjny w sprawie rozwoju kolei
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W ramach przedsięwzięcia ma 
powstać klub studencki Kwa-
drat 2.0 wraz z salą koncertową. 
To będzie jeden z pierwszych 
obiektów nowego kampusu Po-
litechniki w Czyżynach. 

Projekt Kwadrat 2.0 ma sta-
nowić nowatorskie rozwinięcie 
idei studenckiego klubu kul-
tury. Nowa przestrzeń połączy 
funkcje kulturalne, naukowe, 
sportowe i społeczne, tworząc 
otwarte centrum aktywności 
nie tylko dla studentów i pra-
cowników uczelni, ale też 
mieszkańców Krakowa, 
w szczególności Czyżyn i No-
wej Huty. 

- Politechnika jest właścicie-
lem terenu w Czyżynach o po-
wierzchni około 55 hektarów. 
Mamy opracowany plan, jak 
ten obszar mógłby wyglądać. 
Chcielibyśmy tam wybudować 
halę sportową. Jednym z ele-
mentów inwestycji ma być 
również nowy klub studencki 
Kwadrat 2.0 - mówi rektor Poli-
techniki Krakowskiej prof. An-
drzej Szarata. 

Podkreśla, że nowy obiekt 
ma mieć duże znaczenie, bo-
wiem obok znajdują się domy 

studenckie dla około dwóch ty-
sięcy osób. - Obecny klub stu-
dencki jest już technicznie wy-
eksploatowany, a jego prze-
strzeń jest za mała na to, aby 
mogły odbywać się tam kon-
certy, jakie chcielibyśmy orga-
nizować. Planujemy też, aby 
cześć podziemna nowego 
obiektu pełniła funkcję miejsca 
schronienia i powstała tam 
również strzelnica - informuje 
rektor Andrzej Szarata. 

Opracowanie projektu dla 
nowego klubu Kwadrat 2.0 
wiąże się z dużym kosztem. 
W ubiegłym tygodniu podpi-
sano umowę w sprawie przeka-
zania przez firmę SAO Architec-
ture darowizny w postaci doku-
mentacji projektowej wartej 
ponad 1,35 mln złotych. 

- Kwadrat 2.0 to przykład pro-
jektu, w którym edukacja, sport 
i funkcje społeczne tworzą jedną 
spójną całość. Przekazując doku-
mentację w formie darowizny, 
podkreślamy nasze zaangażo-
wanie w rozwój miasta i tak waż-
nej dla niego instytucji publicz-
nej jak Politechnika Krakowska - 
zaznacza Grzegorz Skawiński, 
prezes SAO Architecture. 

Rektor Andrzej Szarata pod-
kreśla: - Hojny dar SAO Archi-
tecture dla uczelni jest wyjąt-
kowy nie tylko z powodu bar-
dzo dużej wartości finansowej,  
ale też dlatego, że za przygoto-
waniem dokumentacji projek-
towej stoją wychowankowie 
Politechniki, dziś architekci. 

Kwadrat 2.0 ma być prze-
strzenią dla pełnej palety wyda-

rzeń kulturalnych. Będą się tam 
odbywać koncerty, wystawy 
sztuki, spektakle teatralne, po-
kazy i festiwale filmowe, warsz-
taty i zajęcia artystyczne, lekcje 
tańca, warsztaty innowacji dla 
osób w każdym wieku (od 
przedszkolaka do seniora), 
otwarte wykłady i prelekcje, 
wydarzenia związane z nauką,  
historią, literaturą, muzyką, 
spotkania autorskie i kluby dys-
kusyjne. Główna, nowocześnie 
zaaranżowana i wyposażona 
sala koncertowa przewidywana 
jest na 1000-1200 osób. 

Koszt całej inwestycji to ok. 
40 mln zł. Plan jest taki, aby 
w tym roku był gotowy projekt, 
w 2027 r. rozpoczęto budowę, 
tak aby w 2028 r. została zakoń-
czona. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Politechnika Krakowska 
wspólnie z firmą SAO Archi-
tecture zainicjowała projekt, 
który ma stworzyć prze-
strzeń integrującą kulturę, 
sztukę, naukę oraz aktyw-
ność studencką i społeczną. 

Politechnika Krakowska chce zmienić 
Czyżyny. Powstanie klub studencki 

Radna Miasta Krakowa 
Agnieszka Łętocha podczas 
wspólnej konferencji ze współ-
przewodniczącą Razem Alek-
sandrą Owcą oraz krakowskimi 
działaczkami i działaczami Ra-
zem ogłosiła, że opuszcza klub 

radnych Koalicji Obywatelskiej 
i przechodzi do opozycji. 

- Podjęłam decyzję o opusz-
czeniu klubu Koalicji w Radzie 
Miasta. Nie była to decyzja po-
chopna – to efekt dłuższego pro-
cesu refleksji, rozmów i doświad-
czeń, które niestety nie przynio-
sły oczekiwanej zmiany - powie-
działa radna Agnieszka Łętocha. 
- Jednocześnie informuję, że do-
łączam do opozycji oraz podej-
muję współpracę z Partią Razem. 
To decyzja naturalna, wynika-
jąca z dotychczasowej pracy – 
od początku kadencji współpra-
cuję z radną Aleksandrą Owcą 

przy wielu ważnych sprawach 
dla mieszkańców - dodała. 

Współprzewodnicząca Ra-
zem i krakowska radna Aleksan-
dra Owca wskazała na dotych-
czasowe płaszczyzny współ-
pracy z radną Agnieszką Łęto-
chą: „Swoje projekty prowadzi 
jak burza. Kiedy przyszła z pro-
pozycją rezolucji w sprawie 
ustawy o przeciwdziałaniu alko-
holizmowi, nie tylko przekonała 
do niej Radę Miasta, ale pojecha-
łyśmy walczyć o projekt w imie-
niu Krakowa do Sejmu. Jako je-
dyna z rządzącej koalicji KO i No-
wej Lewicy miała odwagę zagło-

sować przeciwko podwyżkom 
cen biletów. Bez fikołków, bez 
głupich tłumaczeń – przeciwko 
szkodliwej, antyspołecznej 
uchwale własnego klubu i wła-
snego prezydenta. Teraz 
od kilku tygodni prowadzimy 
kontrolę w jednej z miejskich 
spółek. Bo kiedy Agnieszka Łę-
tocha podejrzewa, że może być 
problem, to chce być częścią roz-
wiązania, a nie częścią pro-
blemu. I to nas łączy”. 

Po odejściu Agnieszki Łęto-
chy klub Koalicji Obywatelskiej 
nadal jest największy w Radzie 
Miasta - liczy 19 osób. ą

Piotr Tymczak
piotr.tymczak@polskapress.pl

Agnieszka Łętocha opuściła 
klub Koalicji Obywatelskiej 
w Radzie Miasta Krakowa 
i przeszła do opozycji. Zapo-
wiedziała, że będzie współ-
pracować z Partią Razem.

Zmiana w Radzie Miasta Krakowa. Osłabiony klub KO

W klubie będą odbywać się m.in. koncerty, wystawy sztuki, spektakle teatralne
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INSPIRACJĄ BYŁ WYJĄTKOWY PUNKT

W sobotę odbyło się oficjalne otwarcie Geograficznego Ogrodu 
Krakowian. To wyjątkowy parkowy zakątek w południowej 
części miasta. Motywem przewodnim zieleńca, który powstał 
w rejonie ul. Na Kozłówce i Spółdzielców, jest geografia. Inspi-
racją jest fakt, że na terenie Krakowa równoleżnik 50° przecina 
południk 20°. W nowym Geograficznym Ogrodzie Krakowian 
pojawiły się ławki i huśtawko-ławki, hamaki, parkowe oświe-
tlenie, urządzenia zabawowe dla najmłodszych oraz nowe na-
sadzenia drzew, krzewów, bylin i traw ozdobnych. 

Zagospodarowanie terenu przy ul. Na Kozłówce oraz ul. 
Spółdzielców to efekt spotkań i rozmów z mieszkańcami. Do-
dajmy, że miejsce, w którym równoleżnik 50° przecina połud-
nik 20° znajduje się około 2,5 km stąd - w okolicach ul. Blachar-
skiej, za południową obwodnicą Krakowa. TYM

KRÓTKO

Geograficzny Ogród Krakowian
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PORZĄDEK POGRZEBÓW

Cmentarz Rakowicki 
10:20 - Józefa Nowak (lat 90) 
12:20 -  Tadeusz Roziński 

(lat 89) 
13:00 -  Danuta Kotynia 

(lat 94) 
13:30 -  Wojciech Grabski 

(lat 79) 
13:40 -  Marian Masłowiec 

(lat 87) 
 
Cmentarz Podgórski 
10:00 - Jerzy Tatara (lat 70) 
11:00 - Teresa Rudy (lat 68) 
 
Cmentarz Pychowice 
13:00 - Beata Buła (lat 45) 

Cmentarz Prądnik Czerwony 
11:00 -  Antonina Hodana 

(lat 88) 
11:40 - Stanisław Hala (lat 80) 
12:20 -  Alfreda Kruszec-Pęcak 

(lat 88) 
13:00 -  Mateusz Windak 

(lat 39) 
13:40 -  Kazimierz Laszczak 

(lat 87) 
 
Cmentarz Grębałów 
10:20 - Maria Szczupał (lat 67) 
11:00 -  Krzysztof Jastrzębski 

(lat 37) 
12:20 - Józefa Nowak (lat 79) 
13:40 - Wiesław Ziętara (lat 81)

Dziś żegnamy 

Imieniny obchodzą: Abelard, Aleksandra, Anastazy, Anzelm, 
Apollina, Apoloniusz, Bartłomiej, Bartosz, Feliks, Konrad, Roman  
1923 - W Krakowie przed domem rektora UJ prof. Władysła-
wa Natansona eksplodowała bomba, niszcząc elewację bu-
dynku, bramę wjazdową i sień 
1931 - Ukazało się pierwsze wydanie krakowskiego tygodnika 
sportowego „Raz, Dwa, Trzy”. Wychodził do 3 września 1939 r.

21 KWIETNIA 
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Król Kazimierz III Wielki wy-
dał Statut żupny. Na mocy 
ordynacji solnej m.in. żupy 
w Bochni i w Wieliczce prze-
kształcone zostały w przed-
siębiorstwa królewskie. Ich 
dzierżawę objęli nowi urzęd-
nicy mianowani przez króla. 

21 KWIETNIA 1368 ROKU

INFORMATOR 

MEDYCZNY
Jeżeli chcecie Państwo umieścić 
ogłoszenie:

Zadzwońcie: 12 688-84-40

Wysyłajcie maile: 
reklama.krakow@polskapress.pl

PEŁNA DIAGNOSTYKA
KONSULTACJE ORDYNATORÓW, 

PROFESORÓW I DOCENTÓW
♦ Echo serca i naczyń (Doppler kolor)  

♦ EKG ♦ EKG wysiłkowe ♦ Holter  ♦ Holter ciśnieniowy

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 118
Rejestracja tel. (12.00–17.00) 

012 636 44 22

www.cor-med.com

CENTRUM CHORÓB SERCA

REKLAMA  0011431595REKLAMA 0011431775

eprasa.pl 7ac8523bb6
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Wiceburmistrz  Iwona Grzebyk-
Dulak zapowiada, że karta od 1 
maja obejmie kawiarnie, restau-
racje oraz kluczowe atrakcje tu-
rystyczne regionu. Partnerzy 
biznesowi mogą liczyć na inten-
sywną promocję, wzorowaną 
na sukcesie Karty Mieszkańca. 

Kod QR zamiast 
plastiku 
W przeciwieństwie do tra-

dycyjnych kart, system będzie 
w pełni cyfrowy i oparty na ko-
dach QR. Kluczowym warun-
kiem otrzymania dostępu 
do benefitów będzie uiszczenie 
opłaty miejscowej w miejscu 
zakwaterowania. Po potwier-
dzeniu tożsamości w systemie, 
turysta otrzyma aktywny pa-
kiet na czas swojego pobytu. 

Plany na przyszłość: 
bilety i darmowa 
komunikacja? 
Startująca 1 maja wersja 

karty to dopiero początek pro-
jektu. Władze miasta planują 
systematyczne rozbudowy-
wanie jej funkcjonalności, 
w tym integrację z systemem 
sprzedaży biletów na trans-

port miejski oraz wstępów 
do różnych obiektów. Na razie 
turyści nie otrzymają darmo-
wych przejazdów autobusami, 
co było jednym z postulatów 
radnych, ale temat ten pozo-
staje otwarty. 

- Naszym zamierzeniem 
jest, żeby to był inteligentny 
asystent pobytu w Zakopanem. 
W przyszłości chcemy połączyć 
Kartę Turysty z możliwością za-
kupu biletów do komunikacji 
miejskiej i wszelkiego rodzaju 
atrakcji. Jeśli chodzi o darmową 
komunikację, na tę chwilę nie 
ma takiej opcji, ale będziemy to 
rozważać w perspektywie 

czasu – zapowiada Iwona Grze-
byk-Dulak. 

Szkolenia i wsparcie 
dla użytkowników 
Aby system ruszył spraw-

nie, miasto przygotowało sze-
roki zakres wsparcia informa-
cyjnego. Już w przyszłym tygo-

dniu rozpoczną się szkolenia 
dla mieszkańców i przedsię-
biorców. Szczegółowe instruk-
cje, zarówno w wersji papiero-
wej, jak i elektronicznej, będą 
dostępne w Centrum Informa-
cji Turystycznej oraz w Zako-
piańskim Centrum Kultury. 

– Ruszamy z zakresem pro-
mocyjnym i szkoleniami. Bę-
dziemy przygotowywać in-
strukcję obsługi, ulotki i wszel-
kie informacje szczegółowe. 
Każdy zainteresowany otrzyma 
od nas wsparcie, aby mógł bez-
problemowo dołączyć do sys-
temu – podsumowuje wicebu-
rmistrz Zakopanego.  ą

Marcin Szkodziński
marcin.szkodzinski@polskapress.pl

Osoba, która w hotelu czy 
pensjonacie uiści opłatę 
miejscową, otrzyma kod QR 
i wówczas na okres pobytu 
będzie miała aktywne pa-
kiety promocyjne ułatwiają-
ce wybór atrakcji.

Cyfrowy asystent ułatwi 
turyście pobyt w Zakopanem

Potrzeba utworzenia nowej 
podstacji to efekt poważnych 
problemów, które ujawniły się 
na początku roku. 13 stycznia 
karetki stacjonujące przy ulicy 
Śniadeckich nie były w stanie 
na czas dotrzeć do pacjentów. 
Powodem były ogromne korki 
oraz zaspy śnieżne zalegające 
na drogach i chodnikach. Spra-
wa wywołała duże poruszenie 
wśród mieszkańców i zwróci-
ła uwagę na problem. W reak-
cji na zdarzenie dyrektor są-
deckiego pogotowia Andrzej 

Bodziony wystąpił o pilne spo-
tkanie z Miejskim Zarządem 
Dróg. Zaproponował m.in. 
zmiany w organizacji ruchu 
przy ulicy Śniadeckich. 

Na apel odpowiedziały wła-
dze miasta. Prezydent Ludomir 
Handzel zadeklarował przeka-

zanie działki wartej kilka milio-
nów złotych pod budowę no-
wej stacji. -To cel szczytny i dłu-
gofalowy - zaznaczał prezy-
dent, podkreślając znaczenie 
inwestycji dla bezpieczeństwa. 

Pierwszą rozważaną lokali-
zacją była działka przy ulicy Wi-
tosa, w pobliżu siedziby Pań-
stwowej Straży Pożarnej. Osta-
tecznie jednak pomysł ten 
upadł ze względu na przebiega-
jące tam linie wysokiego napię-
cia. Obecnie najpoważniej roz-
ważana jest działka przy ulicy 
Głowackiego. 

Jak zaznacza starosta no-
wosądecki Tadeusz Zaremba, 
rozmowy są zaawansowane. 
- To duża działka, z której potrze-
bujemy około 30 arów. Całość 
ma ponad hektar, więc pojawiają 
się kwestie podziału. Dzierżawa 
nie ma sensu, wstępna propozy-
cja zakłada przekazanie gruntu. 
Wszystko jednak zmierza w do-

brym kierunku - powiedział Ta-
deusz Zaremba.  

Jeśli inwestycja dojdzie 
do skutku, nowa podstacja 
może znacząco usprawnić czas 
reakcji zespołów ratownictwa 
medycznego w mieście i okoli-
cach. Lepsza lokalizacja oznacza 
szybszy dojazd do pacjentów - 
a w sytuacjach zagrożenia życia 
liczy się każda minuta. Decyzje 
w sprawie inwestycji mogą za-
paść w najbliższym czasie. 

- Myślę, że już bliżej niż da-
lej. Oczywiście rozmowy z pa-
nem prezydentem były, cze-
kamy teraz na odpowiedź, ale 
widzę dużą przychylność ze 
strony miasta. Cały czas mó-
wimy o tych korkach, miasto 
się trochę rozrosło, trochę się 
zakorkowało, ulice już nie speł-
niają pewnych standardów.  
Rozłożenie tej podstacji w inne 
miejsce załatwiłoby sprawę - 
dodaje Zaremba.  ą

Klaudia Kulak
klaudia.kulak@polskapress.pl

Władze miasta i powiatu są 
coraz bliżej porozumienia 
w sprawie budowy nowej 
podstacji pogotowia ratunko-
wego. Wszystko wskazuje 
na to, że inwestycja może po-
wstać przy ulicy Głowackiego. 

Budowa podstacji pogotowia w Nowym Sączu coraz 
bliżej. Prawdopodobnie będzie przy ul. Głowackiego

Wiceburmistrz Iwona Grzebyk-Dulak podczas konferencji wyjaśniała zasady 
działania Zakopiańskiej Karty Turysty
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W mieście potrzebna jest 
nowa podstacja pogotowia 
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Władze Zakopanego 
mają nadzieję, że nowa 
Karta Turysty będzie in-
teligentnym asysten-
tem podczas pobytu 
pod Tatrami

Jeszcze niedawno mieszkańcy 
musieli korzystać z drewnia-
nego mostu, który nie spełniał 
już standardów bezpieczeń-
stwa. Decyzja o jego rozbiórce 
i budowie nowej przeprawy za-
padła w 2025 roku, a prace ru-
szyły latem, wiążąc się z całko-
witym zamknięciem drogi 
i wprowadzeniem objazdów. 

Nowy obiekt powstał 
w miejscu starej konstrukcji 
jako nowoczesny most żelbe-

towy. Inwestycja postępowała 
sprawnie – tempo prac pozwo-
liło wyprzedzić harmonogram, 
który pierwotnie zakładał za-
kończenie robót dopiero 
pod koniec 2026 roku. 

– Wykonawca zakończył już 
prace budowlane. Obecnie 
trwa proces uzyskiwania 
wszystkich niezbędnych zgód 
i pozwoleń, które umożliwią 
dopuszczenie obiektu do użyt-
kowania – przekazuje wójt 
gminy Gorlice. 

Jak dodaje samorządowiec, 
jeśli procedury przebiegną 
zgodnie z planem, nowy most 
zostanie udostępniony miesz-
kańcom w maju. 

- Poszerzamy też dojazdy 
na drogach gminnych prowa-
dzących do przeprawy - pod-
kreśla wójt. 
ą 

Lech Klimek
lech.klimek@polskapress.pl

POWIAT GORLICKI. Po miesią-
cach intensywnych robót 
nad Ropą w Szymbarku bu-
dowa nowego mostu na dro-
dze gminnej w kierunku 
przysiółka Wólka właśnie 
dobiegła końca.

Szymbark. Most nad Ropą 
w kierunku Wólki gotowy. 
Otwarcie już w maju

Coraz więcej samorządów sy-
gnalizuje, że zapewnienie noc-
nych i świątecznych dyżurów 
aptek staje się problemem. Na te-
renie Nowego Sącza najdłużej 
działa apteka Beskidzka przy ul. 
Śniadeckich. Można się tam za-
opatrzyć w leki do północy.   

Dyżury nocne i świąteczne są 
tylko częściowo finansowane 
przez Narodowy Fundusz Zdro-
wia. Ministerstwo Zdrowia przy-
znaje, że problem istnieje, wska-
zując na niską opłacalność i ba-
riery organizacyjne jako główne 

przyczyny.  W wielu miejscach 
dyżury istnieją tylko formalnie, 
bo nie są opłacalne. 

Poseł Wicher chce konkret-
nych zmian. - Skierowaliśmy in-
terpelację do pani minister zdro-
wia, w której zaproponowaliśmy 
nowy model opieki aptecznej 
w nocy i święta, zapewniający 
pełne dyżury. Mam nadzieję, że 
wszyscy posłowie, ponad po-
działami politycznymi,  poprą te 
działania - mówi poseł Wicher. 

W interpelacji poseł postuluje 
przeprowadzenie kompleksowej 
reformy, polegającej m.in. 
na przejęciu pełnej odpowie-
dzialności przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia oraz stworzeniu 
sieci tzw. aptek wyznaczonych. 
Zakłada ona m.in. pełne finanso-
wanie dyżurów (w godzinach 
22:00–7:00 oraz w święta) przez 
NFZ, co odciążyłoby samorządy 
powiatowe. 
ą

Joanna Mrozek
joanna.mrozek@polskapress.pl

Brak całodobowych aptek 
i coraz mniejsza liczba dyżu-
rów nocnych stają się poważ-
nym problemem. O zmiany 
do Ministerstwa Zdrowia 
apeluje poseł Patryk Wicher. 
Jest interpelacja.

W Nowym Sączu od kilku lat 
nie ma całodobowej apteki. 
Problem jest ogólnopolski

Budowa mostu w Szymbarku zakończona. Otwarcie 
przeprawy już w maju 
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Teatr Groteska zaprosił 
na eksperymentalny spek-
takl, na czym polega nieco-
dzienność tej propozycji? 
Europejski teatr lalkowy bar-
dzo wyraźnie podzielony jest 
na model wschodni i za-
chodni, my funkcjonujemy 
w modelu wschodnim, 
w który wpisują się przede 
wszystkim teatry instytucjo-
nalne dotowane przez urzędy. 
Wschodni teatr bardzo mocno 
wychodzi z literatury, za-
chodni szuka w przestrzeni, 
materii, formy. Tekst – jeśli 
w ogóle – pojawia się dopiero 
na późniejszym etapie i jest 
wtórny w stosunku do pomy-
słu. Zależało mi, żebyśmy 
wprowadzili model zachodni, 
rozciągając w czasie produk-
cję, tak by punkt wyjścia był 
zupełnie inny niż punkt doj-
ścia, żeby twórcy mieli czas 
na przemyślenia, na stworze-
nie koncepcji. To nam się 
udało, prace nad spektaklem 
„Przemiany” zostały rozcią-
gnięte na 14 miesięcy, a po-
przedzone zostały warszta-
tami. 
Zależało mi na feedbacku 
od aktorów, którzy zazwyczaj 
pracują nad przedstawieniem 
8-10 tygodni, jak odbierają 
taką formę pracy, kiedy nie 
wychodzi się od scenariusza. 
Znam zagraniczne teatry lal-
kowe, które premierę mają 2-3 
lata od momentu rozpoczęcia 
prac, ponieważ zależy im 
na procesie, szukaniu nowych 
form lalkowych czy rozwiązań 
plastyczno-lalkarskich. Póź-
niej bardzo często widujemy 
te spektakle na festiwalach, je-
steśmy nimi zachwyceni, ma-
rzymy o tym, żeby takie 
formy, takie elementy lalkowe 
także pojawiały się w naszym 
kraju. Proces krótkotermi-
nowy nie daje przestrzeni 
na tego rodzaju eksperyment. 

Mam wrażenie, że teatry tro-
chę funkcjonują jak fabryka, 
która musi co dwa-trzy mie-
siące zaprosić na premierę. 
Przez ostatnie trzy sezony, 
od kiedy jestem dyrektorem, 
mieliśmy po pięć premier, co 

oznacza, że twórcy czasem nie 
mają nawet pełnych dwóch 
miesięcy na pracę. Wydaje mi 
się ważne, byśmy jednak nie 
musieli być jak fabryki produ-
kujące spektakle, żeby był 
czas namyślenia się, na ekspe-
rymentowanie, cofnięcie się, 
a czasem nawet zarzucenie 
całkowicie jakiegoś pomysłu. 
Z drugiej strony, przyzwycza-
iliśmy do takiego tempa, do-
brzy reżyserzy dostają dużo 
propozycji i „skaczą” z jed-
nego spektaklu na drugi, 
a przez to potrafią przyjść nie 
do końca przygotowani 
na pierwszą próbę. W „Prze-
mianach” właśnie chodziło 
o to, by wystartować z zu-
pełną niewiedzą do czego doj-
dziemy, żeby to, co będzie 
w spektaklu, było efektem 
pracy artystów oraz zespołu 
aktorskiego zaangażowanych 
w przedstawienie. 

Spektakl jest dla publiczności 
od 15. roku życia, ekspery-
mentem jest też mówienie 
do dorosłych i nastolatków 
tym samym językiem? 
„Przemiany” dotyczą odkry-
wania siebie w sytuacji kry-
zysu i idącej za tym transfor-
macji, metamorfozy, która 
przychodzi w różnych skraj-
nych momentach. Czasami są 
to doświadczenia w efekcie 
oczyszczające, czasami nie. 

Dokładnie jak na odkrywkach 
archeologicznych, gdzie pro-
ces może doprowadzić 
do wielkiego sukcesu albo to-
talnej porażki. Historia za-
warta w spektaklu jest taką 
naszą codziennością, nato-
miast na pewno niecodzienne 
są użyte w nim środki wyrazu, 
bo oprócz lalek mamy też teatr 
plastyki czy formy. 

Właśnie rozpoczyna pan 
drugą kadencję, będzie więcej 
eksperymentów w Grotesce? 
W pierwszym roku zaplano-
wałem tylko spektakle dzie-
cięce, ponieważ wyproduko-
waliśmy już sporo spektakli 
dla młodzieży i dorosłych, 
które przecierają coraz bar-
dziej szlaki tej grupie odbior-
ców do naszego teatru. Nie 
chciałbym jednak zapominać 
o widzu dziecięcym, dlatego 
przyszły sezon jest zbudo-
wany na spektaklach dla wi-
downi dzieci młodszych i star-
szych. Do przedstawień dla 
młodzieży wrócimy w drugim 
sezonie, wówczas pojawi się 
m.in. „Makbet” w reżyserii Ja-
kuba Roszkowskiego. Na razie 
też nie zakładam w najbliż-
szym czasie podobnych pro-
dukcji eksperymentalnych - 
pojawią się dopiero za dwa-
trzy sezony. Dla aktorów ozna-
czają one jednak wyjście 
z trybu, w którym na co dzień 

pracują, a nie chcę im fundo-
wać tego co chwila. 
Teraz zależy mi na tym, by po-
kazać jak bardzo silni jesteśmy 
w spektaklach dla młodszej 
widowni. Staramy się utrzy-
mać poziom, na który się wy-
biliśmy „Misiem Tymote-
uszem” i „Tarabymba! Ale 
cyrk…”. Postać Tymoteusza 
powróci zresztą w kolejnej od-
słonie w najbliższym sezonie, 
ponieważ jest to nasz abso-
lutny hit sprzedażowy. Bacz-
nie obserwujemy ciekawe 
trendy w literaturze i tym tro-
pem idąc, na deskach Teatru 
Groteska pojawią się także 
„Kury z grubej rury” Justyny 
Bednarek jako pierwsza pro-
pozycja dla najmłodszych 
po wakacjach. W dalszych pla-
nach jest też „Kubuś Pucha-
tek”, którego do tej pory miał 
pod swoimi skrzydłami Di-
sney, niechętnie udzielający 
praw do adaptacji. Tytuł 
w końcu wchodzi do domeny 
publicznej, więc trafi też 
do naszego repertuaru. 
Będziemy na scenie w Ka-
wiarni tworzyć przenośną 
scenę marionetkową, jakiej 
nie ma praktycznie w ogóle 
w naszym kraju. W tym celu 
planujemy nawiązanie współ-
pracy z teatrem marionetek 
w Salzburgu. Mogę też zdra-
dzić, że pojawi się spektakl 
z maskami, czyli to, z czego 

Groteska była znana za cza-
sów Jaremów i na czym budo-
wała swój prestiż i siłę w la-
tach 50., 60. i 70. 

Eksperymentem był teatr dla 
najnajów, z którym przyszedł 
pan do Groteski, powiódł się? 
Jesteśmy chwilę po premierze 
bardzo dobrze odebranych 
„Witrażowanek Stasia Wy-
spiańskiego”. Spektakl już ma 
zaproszenie na festiwal w cza-
sie wakacji - bardzo szybko jak 
na produkcję, która miała pre-
mierę trzy tygodnie temu. 
Na pewno będziemy wracać 
do spektakli dla najmłod-
szych, ale jeśli mówimy o eks-
perymentach, za dwa sezony 
planujemy przedstawienie, 
które w pierwszej kolejności 
będzie dedykowany osobom 
z dysfunkcjami słuchu i/lub 
wzroku. Realizacja, która 
w pierwszej kolejności weź-
mie pod uwagę potrzeby osób 
z różnymi potrzebami, a do-
piero później wszystkich po-
zostałych. 

W budynku Groteski to wy-
zwanie. 
Dlatego szukamy sceny poza 
teatrem, żebyśmy mogli za-
prosić bez problemu ludzi, 
którzy mają dysfunkcje ru-
chowe, by nie musieli przebi-
jać bariery symbolicznych 
trzech schodów, które w Gro-

tesce nie są symboliczne i jest 
ich o wiele więcej. Za chwilę 
będziemy mieli na etacie 
osobę odpowiedzialną za do-
stępność i w tej kwestii też się 
u nas wiele zmieni, ponieważ 
musimy dotrzeć do osób, 
które dziś są wykluczone z te-
atru, by zaprosić ich do współ-
pracy na wielu poziomach tak, 
by czuli się nie przypadko-
wymi gośćmi, ale osobami, 
o których wiemy, że są i które 
mają tu swoje miejsce. W naj-
bliższych latach zaplanowali-
śmy sporo działań w tym kie-
runku. 

50 mln zł z projektu FEnIKS 
trafi na Wesołą, gdzie ma po-
wstać nowa siedziba teatru, 
coś się ruszy w tej sprawie? 
To pieniądze przeznaczone 
na inne budynki. Jeśli chodzi 
o budynek dla Teatru Grote-
ska to plan jest, nie ma pienię-
dzy. Natomiast po wielu la-
tach ruszył proces w sprawie 
własności budynku przy ul. 
Skarbowej 2-4, gdzie mieści 
się teatr. Nie wiadomo, ile on 
potrwa - może pół roku, 
a może kolejne 20 lat, nie wia-
domo też, komu sąd ostatecz-
nie przyzna budynek, ponie-
waż są trzy podmioty, które 
się o niego spierają. Teatr Gro-
teska, podobnie jak wszystkie 
instytucje kultury, zgodnie 
z wytycznymi zawartymi 
w „Programie Rozwoju Kul-
tury w Krakowie do roku 
2030” musi stać się instytucją 
dostępną. 
Nie jesteśmy właścicielami bu-
dynku, więc nikt nam nie da 
pieniędzy na postawienie 
windy albo zgody na jej dobu-
dowanie – to są wielkie pro-
blemy, z którymi się borykamy 
i które blokują możliwości 
pewnych realizacji. Gdyby bu-
dynek stał się naszą własno-
ścią, potrzebny będzie grun-
towny remont i pieniądze 
na niego. Inna kwestia, że my 
się tu już zwyczajnie nie mie-
ścimy, bywa, że warsztaty or-
ganizujemy we foyer, ponie-
waż tak wiele się dzieje. Obser-
wuję lawinowe zainteresowa-
nie Teatrem Groteska, dlatego 
przydałaby się nowa siedziba. 

Lada chwila jubileuszowa 
Wielka Parada Smoków, bę-
dzie jej towarzyszyło wie-
czorne widowisko? 
Oczywiście, pracujemy 
nad Smokami - będą w no-
wym miejscu, w odświeżonej 
formie i bez fajerwerków. Tyle 
mogę dziś zdradzić, więcej 
opowiemy w maju na konfe-
rencji prasowej. 
ą

Anna Piątkowska
anna.piatkowska@polskapress.pl

Karol Suszczyński, dyrektor 
Teatru Groteska, będzie - ja-
ko zwycięzca konkursu - 
piastował to stanowisko 
przez kolejne sezony. Nam 
zdradził, jaki ma plan na no-
wą kadencję i z jakimi bo-
lączkami się zmaga kierowa-
na przez niego scena przy ul. 
Skarbowej w Krakowie.

Dyrektor Karol Suszczyński: Teatrowi 
Groteska przydałaby się nowa siedziba

- Wydaje mi się ważne, byśmy nie musieli być jak fabryki produkujące spektakle, żeby był czas namyślenia się...
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POLSKA 
i ŚWIAT

 To spotkanie było pierwszym ta-
kim szczytem od czasu podpisa-
nia 9 maja 2025 roku w Nancy 
umowy o pogłębionej współ-
pracy i przyjaźni między Polską 
a Francją. Dokument obejmuje 
szeroki zakres tematów — 
od spraw militarnych, przez go-
spodarkę i kwestie społeczne, aż 
po kulturę. Przewiduje m.in. 
wzajemne wsparcie w zakresie 
bezpieczeństwa, wspólne prze-
ciwdziałanie zagrożeniom hy-
brydowym oraz współpracę 
w takich dziedzinach jak prze-
mysł obronny, rolnictwo, nauka 
i gospodarka. 

Dodatkowo, wczoraj po raz 
pierwszy obchodzony był Dzień 
Przyjaźni Polsko-Francuskiej, 
który został ustanowiony 
na mocy tego traktatu. 

„Zgodnie z postanowieniami 
artykułu 51 Karty Narodów Zjed-
noczonych w przypadku napaści 
zbrojnej na ich terytorium Strony 
udzielają sobie nawzajem po-
mocy, w tym przy zastosowaniu 
środków wojskowych. Pomoc 

oraz wsparcie będą realizowane 
stosownie do zobowiązań, jakie 
wynikają z artykułu 5 Traktatu 
Północnoatlantyckiego i artykułu 
42 ustęp 7 Traktatu o Unii Euro-
pejskiej” – czytamy w traktacie. 

W sekcji dot. bezpieczeństwa 
i obronności znalazły się też za-
pisy zobowiązujące strony trak-
tatu do „wypracowania wspól-
nej kultury strategicznej”, zacie-
śniania współpracy i interopera-
cyjności między polskimi i fran-
cuskimi siłami zbrojnymi, m.in. 
poprzez organizację wspólnych 
ćwiczeń, wspólnych kontyngen-
tów zagranicznych, a także 
współpracę w pozyskiwaniu no-
wego sprzętu wojskowego i roz-
woju nowych technologii. Trak-

tat przewiduje też m.in. co-
roczne konsultacje strategiczne 
na poziomie ministrów spraw 
zagranicznych i obrony. 

Kilka punktów poświęcono 
też kwestiom przemysłowym. 
Dla Francji ważnym elementem 
współpracy z Polską jest rozwój 
energetyki jądrowej. Firma EDF 
stara się o udział w budowie dru-
giej planowanej elektrowni ato-
mowej w Polsce, która ma po-
wstać w Bełchatowie lub Koni-
nie. Jednocześnie polski rząd 
prowadzi rozmowy w tej spra-
wie również z partnerami z Ka-
nady i Stanów Zjednoczonych. 

Francja jest europejskim lide-
rem w obszarze energetyki jądro-
wej. Dysponuje jednym z najbar-

dziej jądrowych miksów energe-
tycznych w Europie — w 2024 r. 
67,3 proc. energii elektrycznej 
pochodziło tam z atomu. 

Pierwsza polska elektrownia 
atomowa ma powstać w lokali-
zacji Lubiatowo-Kopalino 
(gmina Choczewo) na Pomorzu 
i ma mieć trzy bloki, wybudo-
wane w amerykańskiej techno-
logii AP1000 Westinghouse. 

Rozmowy dotyczyły też 
francuskiego parasola atomo-
wego nad Polską. W marcu pre-
zydent Emmanuel Macron 
ogłosił, że osiem krajów zgo-
dziło się wziąć udział w zapro-
ponowanym przez Francję za-
awansowanym odstraszaniu. 
Są to: Belgia, Dania, Grecja, Ho-
landia, Niemcy, Polska, Szwecja 
i Wielka Brytania. 

Macron zaznaczył, że Francja 
będzie mogła tymczasowo roz-
mieszczać elementy sił strate-
gicznych u swoich sojuszników 
europejskich. Jak powiedział, 
oznacza to, że tak jak w przy-
padku strategicznych okrętów 
podwodnych „francuskie samo-
loty przenoszące będą mogły być 
rozprowadzone po kontynencie 
europejskim”. Zapewnił, że pro-
ponowane przez Francję odstra-
szanie nuklearne jest działaniem 
całkowicie komplementarnym 
z NATO na płaszczyźnie strate-
gicznej i technicznej. 

Macron zapowiedział też, że 
jego kraj zwiększy liczbę swoich 
głowic nuklearnych. Według ob-
liczeń Bulletin of Atomic Scien-
tists, do 2023 roku Francja miała 
290 głowic nuklearnych. PAP

Marcin Koziestański
Gdańsk

Wczoraj w Gdańsku odbyło 
się pierwsze polsko-francu-
skie spotkanie na szczeblu 
międzyrządowym, organizo-
wane z okazji Dnia Przyjaźni 
między oboma krajami.  Jed-
nym z głównych punktów 
programu była rozmowa pre-
miera Donalda Tuska z pre-
zydentem Francji Emmanu-
elem Macronem.

Przyjaźń czy interesy? Polska 
i Francja zacieśniają współpracę

Na początku kwietnia posłowie 
klubu PSL-TD złożyli w Sejmie 
projekt ustawy o systemie 
ochrony zdrowia. Zakłada on 

zwiększenie finansowania 
ochrony zdrowia poprzez prze-
niesienie składki chorobowej, 
która obecnie jest przychodem 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz-
nych, do Narodowego Fundu-
szu Ochrony Zdrowia, ulgi po-
datkowe – 10 proc. odpisu od PIT 
– dla osób korzystających z pry-
watnej opieki medycznej oraz 
wyznaczenie tzw. szpitali wio-
dących, których zadaniem bę-
dzie koordynacja opieki na ob-
szarze obejmującym szereg 
szpitali powiatowych. 

Sawicki, pytany przez PAP, 
na jakim etapie prac jest ten pro-
jekt, przekazał, że we wtorek ma 
zająć się nim Rada Dialogu Spo-
łecznego. – 21 kwietnia o godz. 15 
projekt ten będzie konsultowany 
na Radzie Dialogu Społecznego 
– poinformował poseł PSL. 

Zaznaczył, że w spotkaniu 
tym oprócz niego weźmie też 
udział szef klubu PSL-TD 
Krzysztof Paszyk oraz poseł od-
powiedzialny za projekt Rado-
sław Lubczyk. – Będą także 
przedstawiciele Federacji 

Przedsiębiorców, którzy są 
współautorami tego projektu – 
dodał Sawicki. 

W jego ocenie „skoro ten pro-
jekt stawiany jest na Radzie Dia-
logu Społecznego, to znaczy, że 
proces konsultacji nad nim przy-
spiesza”. 

PSL chciałby, żeby wydatki 
na ochronę zdrowia wynosiły 
8,8 proc. PKB. Dla porównania, 
nakłady na ochronę zdrowia za-
planowane w ustawie budżeto-
wej na 2026 r. stanowią 6,81 
proc. PKB. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Poseł Marek Sawicki (PSL) 
przekazał, że we wtorek 
na posiedzeniu Rady Dialo-
gu Społecznego zostanie 
omówiony projekt ustawy 
PSL dotyczący ochrony służ-
by zdrowia. 

Projekt PSL ws. ochrony zdrowia. Dzisiaj będzie  
konsultowany na Radzie Dialogu Społecznego

Wizyta w Gdańsku prezydenta Macrona to kolejny etap 
zacieśniania relacji polsko-francuskich
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Wczoraj Barbara Nowacka, ministra edukacji, otworzyła dwu-
dniowe New Education Forum – NEF Warszawa 2026, w którym 
uczestniczą nauczyciele, dyrektorzy, samorządowcy, rodzice, mło-
dzież oraz przedstawiciele organizacji pozarządowych i biznesu.  
– Nie ma przyszłości Polski bez przyszłości edukacji. Nie ma przy-
szłości edukacji bez uczciwej debaty – powiedziała ministra.

KRÓTKO

Szkoła w XXI wieku
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GOSPODARKA

Minister finansów i gospo-
darki Andrzej Domański oce-
nił, że odejście od rządowego 
programu „Ceny Paliwa Niżej” 
w pierwszych tygodniach 
maja byłoby „przedwczesne”. 
Poinformował też, że choć 
program kosztuje 1,6 mld zł 
miesięcznie, to nie widzi po-
trzeby nowelizacji budżetu 
państwa. 

– Program jest faktycznie 
kosztowny, ale z drugiej strony 
też pamiętajmy, że gdyby tego 
programu nie było, kierowcy 
odczuliby te podwyżki na sta-
cjach benzynowych jeszcze 

bardziej. To by się z kolei prze-
łożyło na to, że mielibyśmy 
mniej takiej normalnej sprze-
daży detalicznej w sklepach  
– ocenił Domański. 

Obowiązujący od 31 marca 
rządowy program „Ceny Pa-
liwa Niżej” zakłada obniżenie 
podatku VAT na paliwo z 23 
do 8 proc. oraz obniżkę akcyzy 
(do 29 gr za litr benzyny i 28 gr 
za litr oleju napędowego – to 
najniższy poziom dopusz-
czony przez UE). Oba rozpo-
rządzenia (zarówno w sprawie 
VAT, jak i akcyzy) obowiązują 
do końca kwietnia.

Tańsze paliwa na razie bez zmian

SĄD

W poniedziałek przed Sądem 
Rejonowym w Opolu miał się 
rozpocząć proces znanego 
sportowca i strongmena Ma-
riusza P. KAS oskarża go o nie-
legalną reklamę gry hazardo-
wej. Sąd odroczył termin 
do czasu uzupełnienia przez 
skarbówkę braków formal-
nych, o co wnioskowała  
mec. Katarzyna Antkowiak, 
obrończyni Mariusza P. 

Sprawa dotyczy rzeko-
mego promowania przez Ma-
riusza P. gry hazardowej. Zda-
niem oskarżyciela miał tego 
dokonać m.in. w różnych por-
talach, w których zamieszczał 
swoje zdjęcia w koszulce  
z napisem „Pudzianator”,  
reklamując w ten sposób grę 
hazardową, co jest zagrożone 
karą grzywy w wysokości 
do 10 tysięcy złotych.

Rozprawa Mariusza P. odroczona

Ustawa o rynku kryptoaktywów nie była 
przeregulowana i wprowadzała jedynie 
nadzór nad rynkiem
Andrzej Domański, minister finansów i gospodarki

Polski rynek pracy wchodzi w 2026 rok w tryb ostrożnej stabili-
zacji. Ponad połowa firm nie zamierza zmieniać poziomu zatrud-
nienia, a rekrutacje planuje 18 proc. przedsiębiorstw. To o 2 proc. 
więcej niż przed rokiem – wynika z raportu „Barometr Polskiego 
Rynku Pracy”. Według autorów raportu firmy ograniczają ryzy-
ko, pracownicy stawiają na bezpieczeństwo, a technologia i mi-
gracja zarobkowa coraz silniej kształtują realia zatrudnienia.

ZATRUDNIENIE
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„Akcentując stawianie na  
pierwszym miejscu dyploma-
cji i deklarując gotowość do  
negocjacji, Stany Zjednoczone 
przyjmują jednocześnie po-
stawę, która w najmniejszym 
stopniu nie świadczy o poważ-
nym zaangażowaniu w proces 
dyplomatyczny” – powiedział 
Bagei. 

Dodał, że zajęcie statku irań-
skiego, blokowanie portów irań-
skich i opóźnianie wejścia w ży-
cie rozejmu w Libanie, stanowią 
„ewidentne złamanie zawiesze-
nia broni”, które formalnie ma 
obowiązywać do środy (22.04). 

Bagei zaznaczył, że Iran ja-
sno przedstawił swoje żądania 
i od nich nie odstąpi. „Jeśli cho-
dzi o ochronę interesów naro-
dowych Iranu, nie wierzymy 
w ostateczne terminy ani ulti-
mata” – podkreślił. 

Oznajmił też, że usunięcie 
z Iranu materiałów nuklear-
nych nigdy nie było trakto-
wane przez jego kraj jako opcja 
w negocjacjach i ostateczne 
stanowisko Teheranu jest ta-
kie, iż jego „osiągnięcia nukle-
arne” muszą pozostać na tery-
torium kraju. 

Wysokie rangą źródło we 
władzach Iranu powiedziało 
w poniedziałek agencji Reu-
tera, że różnice w stanowiskach 
USA i Iranu dotyczące irań-
skiego programu nuklearnego 
nadal się utrzymują. 

Źródło to podkreśliło, że 
„potencjał obronny” Iranu, 
w tym jego program rakietowy, 
nie podlegają negocjacjom ze 
Stanami Zjednoczonymi. 

Rozmówca agencji Reutera 
dodał, że kontynuowanie 
przez USA blokady w cieśninie 
Ormuz podkopuje irańsko-
amerykańskie rozmowy po-
kojowe. 

W niedzielę prezydent USA 
Donald Trump poinformował, 
że amerykańscy negocjatorzy 
będą w poniedziałek w Pakista-
nie na drugiej rundzie rozmów 
z Iranem. Oskarżył jednocze-
śnie Iran o poważne naruszenie 
zawieszenia broni i zagroził, że 
w przypadku braku porozu-

mienia zniszczy irańskie mosty 
i elektrownie. 

Portal stacji CNN podał na-
tomiast, powołując się na irań-
skie źródła zaznajomione z ne-
gocjacjami, że irańska delega-
cja ma przybyć do Pakistanu we 
wtorek. W skład irańskiej dele-
gacji mieliby wejść szef MSZ 
Abbas Aragczi oraz przewodni-
czący parlamentu Mohammad 
Bagher Ghalibaf. Według tych 
samych źródeł strona irańska 
oczekuje, że w środę zostanie 
ogłoszone symboliczne prze-
dłużenie wygasającego tego 
dnia dwutygodniowego zawie-
szenia broni z USA.  PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Iran/USA

Na razie nie ma planów dru-
giej tury rozmów pokojo-
wych Iranu ze Stanami Zjed-
noczonymi – oświadczył 
w poniedziałek rzecznik 
irańskiego MSZ Esmail Ba-
gei na konferencji prasowej.

Będzie kolejna tura rozmów 
Iran-USA? Są różne wersje

63-letni Radew przed wejściem 
do świata polityki był pilotem 
bułgarskich sił powietrznych, 
a później ich dowódcą. Ze sta-
nowiska ustąpił w 2016 roku, 
krytykując plan zaproszenia 
przez rząd wojsk sojuszni-
czych, aby wspólnie z siłami 
powietrznymi Bułgarii moni-
torowały przestrzeń po-
wietrzną kraju. 

Rok po odejściu z wojska zo-
stał prezydentem Bułgarii z po-
parciem postkomunistycznej 
Bułgarskiej Partii Socjalistycz-
nej. W drugiej turze pokonał 

kandydatkę partii GERB byłego 
premiera Bojko Borisowa, zdo-
bywając ponad 59 proc. głosów. 
Poparcie społeczne powięk-
szył, gdy ubiegał się o reelekcję: 
w pierwszej turze w 2021 roku 
zdobył ponad 49 proc. głosów, 
w drugiej – 66,7 proc. 

Pełniąc urząd prezydenta, 
Radew pozycjonował się jako 
krytyk elit i korupcji stojący po-
nad podziałami politycznymi 
oraz polityk, która ma równo-
ważyć proeuropejską orienta-
cję Bułgarii z jej historycznymi 
związkami z Rosją. 

Krótko po ogłoszeniu na po-
czątku 2026 roku przedtermi-
nowych wyborów – ósmych 
wyborów parlamentarnych 
w ciągu ostatnich pięciu lat 
i siódmych przedterminowych 
– zrezygnował z urzędu prezy-
denta na rok przed końcem 
swojej drugiej, ostatniej kaden-
cji. Tydzień przed dymisją – jak 
wynika z sondażu opublikowa-
nego przez telewizję bTV – cie-
szył się zaufaniem społecznym 
na poziomie 44 proc. 

Radew zaprezentował swoją 
Postępową Bułgarię zaledwie 
miesiąc przed wyborami. 
W programie ugrupowania jako 

jego podstawowy cel wskazał 
„demontaż modelu oligar-
chicznego w kraju i stworzenie 
warunków dla rozwoju gospo-
darczego”. 

Christo Panczugow z No-
wego Uniwersytetu Bułgar-
skiego (NBU) w Sofii powie-
dział:   – W społeczeństwie buł-
garskim utrzymuje się silny 
proeuropejski konsensus. Dla-
tego rządowi, niezależnie 
od tego, kto by go tworzył, 
trudno byłoby odwrócić tę re-
lację. W przypadku takich prób 
spodziewałbym się mocnego 
oporu społecznego jak ten, 
który doprowadził do dymisji 
ostatniego rządu. 

Przedstawione przez buł-
garską Centralną Komisję Wy-
borczą wyniki po przeliczeniu 
97,5 proc. głosów dają Postępo-
wej Bułgarii poparcie na pozio-
mie 44,7 proc.  
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Bułgaria

Kierowana przez Rumena 
Radewa koalicja Postępowa 
Bułgaria zwyciężyła w nie-
dzielnych wyborach parla-
mentarnych, zdobywając 
niemal 45 proc. głosów.

Bułgarzy wybrali Postępową Bułgarię, 
na czele której stoi poprzedni prezydent

Widok hotelu Serena, w którym 20.04 odbyły się ostatnie rozmowy pokojowe między 
USA a Iranem. Czy dojdzie do kolejnego spotkania?
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Rumen Radew udziela 
pierwszych komentarzy
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„Potencjał obronny” 
Iranu, w tym jego pro-
gram rakietowy,  
nie podlegają negocja-
cjom ze Stanami  
Zjednoczonymi

„Zniszczenie chrześcijańskiego 
symbolu religijnego przez żołnie-
rza Sił Obronnych Izraela w połu-
dniowym Libanie to czyn po-
ważny i haniebny. Wyrażam 
uznanie dla Sił Obronnych Izraela 
za potępienie incydentu i prze-
prowadzenie śledztwa w tej spra-
wie” – napisał w poniedziałek 
Saar na platformie X. 

Na fotografii, udostępnionej 
przez dziennikarza i uwierzytel-
nionej przez Siły Obronne Izraela, 

widać żołnierza rozbijającego fi-
gurę Jezusa ciężkim młotem. 

Saar oświadczył, że jest prze-
konany, iż „zostaną podjęte nie-
zbędne, surowe środki przeciwko 
temu, kto dopuścił się tego ha-
niebnego czynu, stojącego w cał-
kowitej sprzeczności z naszymi 
wartościami. Izrael to kraj, który 
szanuje różne religie i ich święte 
symbole, a także promuje toleran-
cję i szacunek między wyzna-
niami”. Dodał, że przeprasza 
za incydent, zwłaszcza „wszyst-
kich chrześcijan, których uczucia 
zostały zranione”.  

Sprawę skomentował w po-
niedziałek na X szef MSZ Rado-
sław Sikorski. „Dobrze, że mini-
ster Saar szybko przeprosił, było 
za co. Należy ukarać tego żołnie-
rza, ale i wyciągnąć wnioski wo-
bec sposobu, w jaki są formo-
wani” – napisał Sikorski. PAP

Oprac. Anna Nagel
Liban

Szef dyplomacji Izraela Gi-
deon Saar nazwał zniszcze-
nie figury Jezusa przez izra-
elskiego żołnierza  hanieb-
nym czynem i przeprosił 
za incydent wszystkich, 
a zwłaszcza chrześcijan. 

Izraelski żołnierz rozbił 
młotem figurę Jezusa.  
MSZ potępia i przeprasza

Jak podała CBS News, ofiary 
śmiertelne były w wieku 
od roku do około 14 lat. Łącznie 
postrzelonych zostało dziesięć 
osób. 

Według ustaleń śledczych 
zdarzenia rozegrały się w kilku 
lokalizacjach. Napastnik naj-
pierw postrzelił kobietę na ulicy, 
a następnie udał się do pobli-
skiego domu, w którym zamor-
dował ośmioro dzieci. 

Jednej z ofiar udało się uciec 
do sąsiedniego budynku i we-

zwać służby ratunkowe. Do  
szpitala w stanie ciężkim trafiły 
dwie dorosłe kobiety, natomiast 
ranny nastolatek odniósł obra-
żenia niezagrażające życiu. 

Służby otrzymały zgłoszenie 
tuż po godzinie 6 rano. Sprawca 
zbiegł z miejsca zbrodni, a na-
stępnie dokonał kradzieży sa-
mochodu. Pościg funkcjonariu-
szy zakończył się w sąsiedniej 
parafii, gdzie Elkins został śmier-
telnie postrzelony przez inter-
weniujących policjantów. 

Szef policji Wayne Smith 
przyznał, że skala tragedii jest 
niewyobrażalna i zapewnił 
o szczegółowej analizie wszyst-
kich zgromadzonych dowodów. 
Lokalne władze wskazują na tło 
związane z przemocą domową. 

Śledczy potwierdzili, że 
sprawca działał sam. Motyw 
jego działania pozostaje przed-
miotem dochodzenia. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
USA

W niedzielnej strzelaninie 
w Shreveport w stanie Lu-
izjana zginęło ośmioro dzie-
ci, w tym siedmioro potom-
stwa sprawcy. Napastnik to 
Shamara Elkins, który został 
śmiertelnie postrzelony 
przez policję.

Ośmioro dzieci 
zginęło w strzelaninie

Na fotografii udostępnionej przez dziennikarzy widać 
żołnierza rozbijającego figurę Jezusa ciężkim młotem
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Analiza kosztów ogrzewania 
za drugi kwartał 2026 roku 
przygotowana przez Porozu-
mienie Branżowe na Rzecz 
Efektywności Energetycznej 
wskazuje, że wysokość rachun-
ków za ciepło zależy przede 
wszystkim od zapotrzebowa-
nia budynku na energię.  

Porównanie czterech pozio-
mów energetycznych dla domu 
jednorodzinnego o powierzchni 
150 mkw. , zamieszkanego przez 
czteroosobową rodzinę, wyraź-
nie pokazuje skalę różnic. 
Uwzględniono zarówno starsze 
budynki, jak i nowe domy speł-
niające aktualne wymagania. 

Cztery standardy 
energetyczne 
W zestawieniu uwzględ-

niono cztery poziomy zapotrze-
bowania na energię: 

a  EU 140 i EU 80 – typowe dla 
budynków istniejących i po-
wiązane z programem „Czy-
ste Powietrze”, 

a  WT 2021 – minimalny stan-
dard dla nowych domów 
(spełniający wymogi Warun-
ków Technicznych 2021), 

a  EU 30 – podwyższony stan-
dard dla nowoczesnego bu-
downictwa. 
W przypadku starszych bu-

dynków poziomy EU 80 i EU 
140 wyznaczają zakres opłacal-
nej modernizacji. Budynki 
o wskaźniku powyżej 140 kWh 
na mkw. rocznie wymagają 
kompleksowej termomoderni-
zacji, natomiast w przedziale 
80–140 kWh na mkw. możliwe 
są różne warianty poprawy 
efektywności. Z kolei standard 
EU 30 pokazuje kierunek roz-
woju nowych domów – bardzo 
niskie zapotrzebowanie na  
energię i przygotowanie do wy-
mogów budownictwa zeroemi-
syjnego. 

Stare budynki generują 
najwyższe koszty 
W domu o niskim standar-

dzie energetycznym (EU 140 

kWh na mkw. rocznie) koszty 
ogrzewania są najwyższe – nie-
zależnie od technologii grzew-
czej. Roczne wydatki na ogrze-
wanie i ciepłą wodę użytkową 
wynoszą około: 
a  8070 zł dla pompy ciepła po-

wietrze-woda z grzejnikami 
a  6120 zł dla pompy powietrze-

woda z ogrzewaniem podło-
gowym 

a  6750 zł dla gruntowej pompy 
ciepła z grzejnikami 

a  5170 zł dla gruntowej pompy 
ciepła z podłogówką 
Dla innych źródeł ciepła 

koszty są jeszcze wyższe: 
a  około 9960 zł (gaz, grzejniki) 

i 9600 zł (gaz, podłogówka) 
a  około 11 890 zł (pelet 

drzewny) 
a  około 14 200 zł (olej opałowy) 
a  około 17 730 zł (kocioł elek-

tryczny) 

Lepsza izolacja,  
niższe rachunki 
W budynku o standardzie EU 

80 kWh na mkw. rocznie koszty 
znacząco spadają. Roczne wy-
datki wynoszą około: 
a  5040 zł (pompa powietrze-

woda, grzejniki) 

a  3940 zł (pompa powietrze-
woda, podłogówka) 

a  4240 zł (pompa gruntowa, 
grzejniki) 

a  3330 zł (pompa gruntowa, 
podłogówka) 
 
Dla porównania inne sposoby 

ogrzewania generują następu-
jące koszty: 
a  około 6510 zł i 6280 zł (gaz: 

grzejniki i ogrzewanie podło-
gowe) 

a  około 7340 zł (pelet) 
a  około 8780 zł (olej opałowy) 
a  około 10 910 zł (ogrzewanie 

elektryczne) 

Nowe domy: niższe 
koszty już na  starcie 
Dom spełniający wymagania 

WT 2021 (około 55 kWh na mkw. 
rocznie) generuje znacznie niż-
sze rachunki: 
a  około 3020 zł rocznie dla 

pompy powietrze-woda 
a  około 2570 zł dla pompy 

gruntowej 
Połączenie z instalacją foto-

woltaiczną o mocy 4 kWp dodat-
kowo obniża koszty: 
a  do około 2055 zł (pompa po-

wietrzna) 

a  do około 1642 zł (pompa 
gruntowa) 
Dla porównania inne sposoby 

ogrzewania: 
a  około 4910 zł (gaz) 
a  około 5450 zł (pelet) 
a  około 6520 zł (olej opałowy) 
a  około 8070 zł (kocioł elek-

tryczny). 

Minimalne rachunki 
za  ogrzewanie 
Najniższe koszty eksploata-

cyjne osiągają domy w stan-
dardzie EU 30 kWh na mkw. 

rocznie. Roczne wydatki wy-
noszą: 
a  około 2110 zł (pompa powie-

trze-woda) 
a  około 1810 zł (pompa grun-

towa) 
Z instalacją fotowoltaiczną: 

a  około 1126 zł 
a  około 863 zł 

Pozostałe źródła ciepła: 
a  około 3130 zł (gaz) 
a  około 3550 zł (pelet) 
a  około 4260 zł (olej opałowy) 
a  około 5230 zł (kocioł elek-

tryczny)

oprac. Katarzyna Laszczak
redakcja@regiodom.pl

W przypadku ogrzewania 
kluczowe znaczenie ma 
standard energetyczny bu-
dynku, a nie tylko ceny paliw 
czy wybór technologii.

Ogrzewanie pod lupą
NA KOSZTY OGRZEWANIA WPŁYWAJĄ NIE TYLKO CENY PALIW, ALE TEŻ STANDARD ENERGETYCZNY DOMURACHUNKI

W przypadku ogrzewania domu kluczowe znaczenie ma 
standard energetyczny budynku, a nie tylko ceny paliw 
czy wybór technologii
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strefa 
BIZNESU
strefabiznesu.pl

DANE WG NBP Z DNIA 20.04.2026, G. 12:00

DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,60
EURO 
1 EUR

4,23
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,60
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,85
JEN 

100 JPY

2,26

Strefa Biznesu: Czy rynek 
kryptowalut w Polsce wy-
maga dziś regulacji? 
Marek Zuber (ekonomista): 
Tak, takie regulacje są po-
trzebne i mówię to jedno-
znacznie. Chciałbym jednak 
podkreślić: nie jestem prze-
ciwnikiem kryptowalut ani 
inwestowania w nie. Nato-
miast musimy pamiętać 
o dwóch fundamentalnych 
kwestiach. Po pierwsze, jest 
to obszar ekstremalnie ryzy-
kowny. Po drugie – i to jest 
kluczowe z punktu widzenia 
inwestycyjnego – w przeci-
wieństwie do większości ak-
tywów finansowych za kryp-
towalutami nie stoi żadna re-
alna wartość. To nie znaczy, 
że należy tego zabraniać. Jeśli 
ktoś chce inwestować, ma 
do tego pełne prawo. Problem 
polega na tym, że ten rynek 
funkcjonuje dziś w świado-
mości społecznej jako część 
klasycznego systemu finanso-
wego, choć de facto nim nie 
jest. A skoro jest tak postrze-
gany, to powinniśmy go w ja-
kimś stopniu uregulować – 
choćby po to, żeby ograniczyć 
skalę nadużyć. 

Uważam, że inwestowanie 
w krypto bardziej przypo-
mina hazard niż inwestowa-
nie. Zgadza się pan? 
Tak, szczególnie jeśli mó-
wimy o tej części spekulacyj-
nej. Oczywiście technologie 

związane z kryptowalutami 
mają też różne inne zastoso-
wania technologiczne, ale 
przeciętny inwestor nie zaj-
muje się technologią, tylko 
kupuje i sprzedaje, licząc 
na zysk. A to już bardzo przy-
pomina mechanikę hazardu. 
Problem polega na tym, że 
większość Polaków nie trak-
tuje tego jak hazardu, tylko 
jak alternatywę dla giełdy czy 
lokaty kapitału. I właśnie dla-
tego potrzebujemy regulacji – 
nie po to, żeby zabronić inwe-
stowania, ale żeby jasno po-
kazać, z jakim poziomem ry-
zyka mamy do czynienia 
i żeby ograniczyć pole 
do oszustw. 

Co konkretnie miałby zmie-
nić nadzór nad tym rynkiem? 
Przede wszystkim zwiększyć 
bezpieczeństwo podsta-
wowe, czyli ograniczyć ry-
zyko zwykłych oszustw. Dziś 
mamy sytuację, w której ktoś 
wpłaca pieniądze na plat-
formę kryptowalutową i nie 
ma żadnej gwarancji, że te 
środki rzeczywiście są prze-
znaczane na zakup krypto-
walut. Mogą trafić gdziekol-
wiek. Druga kwestia to świa-
domość inwestorów. Zdecy-
dowana większość osób, 
które wchodzą w ten rynek, 
nie ma pojęcia o skali ryzyka. 
Gdyby istniał nadzór – czy to 
ze strony Komisji Nadzoru Fi-
nansowego, czy innej insty-
tucji – można by przynaj-
mniej stworzyć podstawowe 
mechanizmy informacyjne 
i ostrzegawcze. 

Czyli KNF powinien nadzoro-
wać kryptowaluty? 
To byłoby najbardziej lo-
giczne rozwiązanie. KNF nad-
zoruje system finansowy, 
a kryptowaluty – niezależnie 
od tego, jak je nazwiemy – są 
przez ludzi postrzegane jako 
jego część. Podkreślam jed-
nak: nie chodzi o blokowanie 
rynku. Chodzi o to, żeby ogra-
niczać patologie. W tej chwili 
mamy sytuację, w której ry-
nek rośnie, a państwo stoi 
z boku. To nie jest zdrowe. 

Przykład ZondaCrypto poka-
zuje, że duże platformy obsłu-
gujące Polaków działają poza 

krajem. Czy to systemowy 
problem? 
Tak i to bardzo poważny. 
Mamy sytuację, w której mi-
liony Polaków korzystają 
z usług firm zarejestrowanych 
za granicą, a polskie instytucje 
nie mają nad nimi żadnej real-
nej kontroli. I co się dzieje 
w momencie kryzysu? Jeśli 
pojawiają się problemy – tech-
niczne czy finansowe – to 
klienci nie kierują pretensji 
do Estonii czy Cypru, tylko 
do polskiego państwa. To jest 
naturalne. Ludzie oczekują 
ochrony od swojego państwa, 
nawet jeśli formalnie ono nie 
ma kompetencji. 

Czy można coś zrobić, żeby te 
firmy rejestrowały się w Pol-
sce? 
Nie możemy ich do tego zmu-
sić – funkcjonujemy w ramach 
wspólnego rynku UE. Nato-
miast możemy stworzyć wa-
runki, które będą sprzyjały re-
jestracji w Polsce. Jeśli poja-
wią się jasne przepisy, to 
uczciwe firmy będą chciały 
działać w ich ramach. To daje 
im wiarygodność. A państwo 
może dodatkowo wspierać 
transparentność, np. publiku-
jąc listę podmiotów działają-
cych zgodnie z polskim pra-
wem i jednocześnie wskazu-
jąc, które firmy działają poza 
krajowym nadzorem. To bar-
dzo proste narzędzie, ale nie-
zwykle skuteczne z punktu 
widzenia decyzji inwestorów. 

Czyli chodzi też o element 
edukacyjny i informacyjny? 
Tak, ale dzisiaj ten element 
jest ograniczony. Możemy 
powiedzieć: „ta firma działa 
poza Polską”, ale jeśli nie 
mamy żadnej alternatywy 
w postaci podmiotów działa-
jących w krajowym syste-
mie, to taka informacja nie-
wiele zmienia. Dlatego regu-
lacja jest kluczowa – bo two-
rzy rynek uporządkowany, 
na którym mogą funkcjono-
wać podmioty działające 
transparentnie. 

Skąd biorą się kryzysy 
na rynku kryptowalut? Czy to 
specyfika tego sektora? 
I tak, i nie. Problemy tech-
niczne zdarzają się wszędzie – 
także w bankach. Mieliśmy 
wielokrotnie sytuacje, w któ-
rych banki czasowo bloko-
wały wypłaty, były ataki ha-
kerskie czy awarie systemów. 
Różnica polega na tym, że 
banki działają w ramach sys-
temu nadzorowanego przez 
państwo. Wiemy, że są kontro-
lowane przez KNF, wiemy, że 
mają dostęp do finansowania, 
a w ostateczności mogą liczyć 
na wsparcie banku central-
nego. W przypadku kryptowa-
lut tego nie ma. I dlatego 
każda informacja o proble-
mach natychmiast rodzi pyta-
nie: czy to tylko awaria, czy 
coś znacznie poważniejszego? 

I to prowadzi do paniki? 

Dokładnie tak. Wyobraźmy so-
bie sytuację: pojawia się infor-
macja, że dana platforma nie 
wypłaca środków. Gdyby była 
objęta nadzorem, po dwóch 
godzinach mielibyśmy komu-
nikat instytucji państwowej: 
„to problem techniczny, środki 
są bezpieczne”. A dziś? Przez 
kilka dni mamy spekulacje, 
plotki, narastającą panikę. I to 
samo w sobie może doprowa-
dzić do realnego kryzysu. 

Czy możliwy jest „run 
na giełdę kryptowalut”, po-
dobny do runu na bank? 
Tak, tylko że w przypadku 
banków istnieją mechanizmy 
obronne. Bank może pożyczyć 
pieniądze na rynku między-
bankowym, a w ostateczności 
od banku centralnego. W przy-
padku platform kryptowaluto-
wych takich mechanizmów 
nie ma. Jeśli użytkownicy ma-
sowo zaczynają wypłacać 
środki, firma może po prostu 
stracić płynność. I wtedy rze-
czywiście może dojść do upa-
dłości – nawet jeśli pierwot-
nym problemem była tylko 
awaria techniczna. 

Pojawia się też pytanie 
o transparentność. Czy w sy-
tuacji kryzysowej właściciel 
takiej platformy jak zonda-
crypto nie powinnien poka-
zać, że jest wypłacalny? Np. 
wskazać adresy portfeli? 
Teoretycznie mogliby to zro-
bić, żeby uspokoić rynek. Jeśli 

ktoś twierdzi, że posiada 
środki, to pokazanie dowo-
dów mogłoby ograniczyć pa-
nikę. Z drugiej strony to nie 
jest takie proste, bo wcho-
dzimy w obszar zaufania 
i ochrony danych klientów. 
Natomiast jeśli ktoś mówi: 
„mam środki, wszystko jest 
bezpieczne”, a jednocześnie 
nie chce tego w żaden sposób 
potwierdzić, to naturalnie bu-
dzi to wątpliwości. 

Jaką rolę w takich sytuacjach 
powinno odgrywać państwo? 
Dziś państwo jest w sytuacji 
bez wyjścia. Jeśli nie reaguje – 
będzie krytykowane za bez-
czynność. Jeśli reaguje – poja-
wiają się zarzuty, że ingeruje 
w prywatny biznes. Dlatego 
potrzebny jest system. Jeśli 
mamy jasne przepisy i okre-
ślone kompetencje instytucji, 
to wiadomo, kto odpowiada 
za nadzór i do kogo można 
kierować pretensje. Bez tego 
mamy chaos i przerzucanie 
odpowiedzialności. 

Czy obecne propozycje regu-
lacyjne są pana zdaniem wła-
ściwe? 
Można dyskutować o szcze-
gółach. Jedni powiedzą, że są 
zbyt restrykcyjne, inni – że 
zbyt łagodne. I taka dyskusja 
może trwać latami. Natomiast 
moim zdaniem nie możemy 
sobie pozwolić na brak regu-
lacji. Nawet niedoskonałe 
przepisy są lepsze niż ich 
brak, bo przynajmniej tworzą 
ramy funkcjonowania rynku. 

Czyli najważniejszy wniosek? 
Rynek kryptowalut już jest 
częścią rzeczywistości finan-
sowej, niezależnie od tego, jak 
go oceniamy. Skoro tak, to 
musi zostać ujęty w ramy 
prawne. Bez tego będziemy 
co jakiś czas wracać do tych 
samych problemów: kryzy-
sów, paniki i pytań o odpo-
wiedzialność. A to jest sytu-
acja niekorzystna zarówno 
dla inwestorów, jak i dla całej 
gospodarki. 

Więc prezydent powinien był 
podpisać rządowy projekty 
ustawy regulujący rynek 
krypto? 
Uważam, że tak. ą

Rynek bez realnej ochrony
MILIONY POLAKÓW INWESTUJĄ NA WŁASNE RYZYKOFINANSE

„Rynek krypto funkcjonuje dziś w świadomości społecznej jako część klasycznego 
systemu finansowego, choć de facto nim nie jest” – tłumaczy Marek Zuber
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

To nie jest już niszowa zaba-
wa dla technologicznych 
entuzjastów, ale rynek, 
na którym miliony Polaków 
lokują realne pieniądze – 
często nie rozumiejąc zasad 
gry. „Mowa o rynku o eks-
tremalnym ryzyku, który 
bez regulacji będzie genero-
wał kolejne kryzysy” – 
ostrzega ekonomista Marek 
Zuber. Ekonomista nie ne-
guje samej idei krypto, ale 
jasno wskazuje: inwestorzy 
działają dziś w systemie po-
zbawionym realnych zabez-
pieczeń, gdzie granica mię-
dzy inwestowaniem a ha-
zardem staje się coraz bar-
dziej iluzoryczna.
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To kwoty wyjściowe, bez pre-
mii i nadgodzin. Polacy nadal 
wyjeżdżają za pracą do innych 
krajów, ale emigracja zarob-
kowa wyraźnie się zmieniła. – 
Dominują kontrakty krótkie 
i rotacyjne, często do 6–9 mie-
sięcy, niewielki odsetek osób 
deklaruje emigrację na stałe – 
mówi Magda Dąbrowska, pre-
zeska agencji zatrudnienia 
Grupy Progres. 

Około 1,5 mln Polaków 
przebywa poza 
granicami naszego 
państwa dłużej niż rok 
Polacy rzadziej emigrują 

za chlebem niż kilkanaście lat 
temu. Na koniec 2024 r. (to naj-
nowsze szacunki GUS) poza 
granicami Polski przebywało 
czasowo 1 mln 499 tys. obywa-
teli. To więcej o 22 tys. niż 
w 2023 r. Chociaż widoczny jest 
tu delikatny wzrost liczby emi-
grantów, to jednak od kilku lat 
zjawisko utrzymuje się na sto-
sunkowo podobnym poziomie. 
W 2019 r. liczba Polaków prze-
bywających za granicą (12 mie-
sięcy i dłużej) wynosiła nieco 
ponad 1,6 mln. W 2020 r. nastą-
pił spadek tej liczby, a w latach 
2020–2024 oscylowała ona wo-
kół poziomu około 1,5 mln. 

Największy przyrost 
liczby emigrantów 
z Polski odnotowano 
w Holandii i Szwajcarii, 
największy spadek 
wystąpił po brexicie 
w Wielkiej Brytanii 
Polacy najczęściej (94 proc.) 

wyjeżdżają do innych krajów 
UE. Najwięcej osób przebywało 
w Wielkiej Brytanii (415 tys. – 
dane GUS), Niemczech (407 
tys.), Holandii (132 tys.), Norwe-
gii (78 tys.) oraz w Irlandii (69 
tys.). Co ciekawe, największy 
przyrost liczby emigrantów 
w latach 2019–24 odnotowano 
w Holandii i Szwajcarii – odpo-
wiednio o 28 tys. (26,6%) i 8 tys. 
(39,1%). Spadek wystąpił 
w Wielkiej Brytanii, Niemczech 
i we Włoszech – odpowiednio 
o 132 tys. (24,1%), 10 tys. (2,4%) 
i 8 tys. (14,2%). 

Zmiany dotyczące liczby Po-
laków w Wielkiej Brytanii są 
skutkiem brexitu. W 2019 r. 
było ich tam 547 tys. A na ko-

niec 2020 r., już po opuszczeniu 
przez Wielką Brytanię Unii Eu-
ropejskiej, odnotowano naj-
większy spadek tej wartości – 
o niemal 100 tys. – do poziomu 
449 tys. W 2024 r. liczba ta spa-
dła do około 415 tys. 

– Maleje znaczenie Wielkiej 
Brytanii i części krajów skandy-
nawskich, a rośnie zaintereso-
wanie rynkami o wysokiej sile 
nabywczej, jak Holandia czy 
Szwajcaria. Polacy rzadziej de-
cydują się na dalekie kierunki, 
takie jak Ameryka Północna 
czy inne odległe rynki, a za-
miast tego wybierają kraje bli-
żej Polski, które umożliwiają 
szybszy powrót i większą ela-
styczność pracy – mówi Strefie 
Biznesu Magda Dąbrowska, 
prezeska agencji zatrudnienia 
Grupy Progres. 

Wśród wyjeżdżających 
z kraju za pracą 
wyróżnimy m.in. 
pracowników 
sezonowych 
i rotacyjnych 
Wyjazdy za pracą w ostat-

nim czasie mają wyraźnie inny 
charakter niż kilkanaście lat 
temu, gdy można było mówić 
o fali emigracji zarobkowej 
na Wyspy. Część osób decyduje 
się teraz na krótkoterminową 
rozłąkę z ojczyzną. To głównie 
pracownicy sezonowi i rota-
cyjni – pracujący w ogrodnic-
twie, na budowach i w sektorze 
opiekuńczym. Wyjeżdżają np. 
do Holandii na konkretne zle-
cenie, a po jego realizacji wra-
cają do Polski, i czekają 
na nowy, podobny kontrakt. 

– W ostatnich latach obser-
wujemy wyraźną zmianę mo-
delu emigracji zarobkowej Po-
laków – to już nie jest zjawisko 

masowych, wieloletnich wy-
jazdów, jakie pamiętamy 
sprzed dekady, ale coraz czę-
ściej mobilność krótkotermi-
nowa, projektowa i świadoma. 
Dziś dominują kontrakty krót-
kie i rotacyjne, często do 6–9 
miesięcy, a tylko niewielki od-
setek osób deklaruje emigrację 
na stałe. Większość Polaków 
decyduje się na częste wyjazdy 
na kilka tygodni lub miesięcy, 
powroty do Polski i ponowne 
kontrakty – twierdzi Magda Dą-
browska, prezeska agencji za-
trudnienia Grupy Progres. 

Spadek zainteresowania 
pracą za granicą jest naturalną 
konsekwencją kilku równole-
głych procesów – zarówno 
w Polsce, jak i globalnie. Zna-
cząco zmniejszyła się różnica 
płac i jakości życia między Pol-
ską a Zachodem. Polska gospo-
darka pozostaje jedną z naj-
szybciej rosnących w UE, 
a firmy coraz częściej kon-
kurują wynagrodzeniem i wa-
runkami pracy. 

– Po drugie, w wielu krajach 
Europy Zachodniej obserwu-
jemy silny wzrost kosztów ży-
cia – szczególnie mieszkań 
i usług – co obniża realną atrak-
cyjność emigracji. To widać 
w danych – już w 2024 roku 
do Polski na stałe wróciło ok. 
19,5 tys. osób, o 30 proc. więcej 
niż rok wcześniej, a saldo mi-
gracji pozostaje dodatnie, co 
oznacza przewagę powrotów 
nad wyjazdami – dodaje Magda 
Dąbrowska. 

W 2026 roku na decyzje mi-
gracyjne bardzo silnie wpływa 
również sytuacja geopolityczna 
i bezpieczeństwo. Trwające 
konflikty zbrojne, w tym wojna 
w Ukrainie, napięcia na Bliskim 
Wschodzie czy ogólna niesta-

bilność globalna powodują, że 
pracownicy znacznie ostrożniej 
podchodzą do wyjazdów, 
zwłaszcza długoterminowych. 
W takich warunkach rośnie 
znaczenie bliskości geograficz-
nej – Polacy wolą pracować 
w krajach, z których mogą 
szybko wrócić do kraju w razie 
potrzeby. 

Coraz większą rolę odgry-
wają także czynniki pozafinan-
sowe – jakość życia, dostęp 
do usług publicznych, edukacji 
czy opieki zdrowotnej oraz bli-
skość rodziny. W efekcie emi-
gracja zarobkowa przestaje być 
koniecznością, a staje się wybo-
rem, podejmowanym znacznie 
bardziej świadomie niż jeszcze 
kilka lat temu. 

Na dłuższe okresy 
wyjeżdżają za pracą 
specjaliści z sektora 
finansowego,  
IT oraz lekarze 
Specjaliści z sektorów ta-

kich jak IT, inżynieria, finanse 
czy medycyna, częściej decy-
dują się na dłuższy, nawet kil-
kuletni, wyjazd. Kierują się nie 
tylko wyższymi zarobkami, ale 
też możliwością rozwoju kom-
petencji czy udziałem w mię-
dzynarodowych projektach. 
Wielu z nich wybiera też bar-
dziej odległe rejony świata, np. 
USA czy Azję. 

Firmy analizujące wyjazdy 
za pracą widzą też inne zmiany. 
Na przykład OLX informuje, że 
niemieccy pracodawcy, chociaż 
nadal szukają osób niewykwa-
lifikowanych, to równocześnie 
potrzebują rzeszy specjalistów. 

– W 2025 roku oczekiwania 
niemieckich pracodawców 
zmieniły się diametralnie – 69% 
ofert wymagało od kandyda-

tów wcześniejszego doświad-
czenia. Niemieccy pracodawcy 
nadal najczęściej poszukują 
pracowników w obszarze logi-
styki i produkcji, takich jak 
m.in. magazynierzy, jednak co-
raz większe znaczenie zyskują 
także zawody wymagające 
konkretnych umiejętności – 
m.in. spawacze, elektrycy oraz 
pracownicy sektora opieki – 
czytamy w raporcie portalu. 

Pracodawcy w Niemczech 
kuszą pracowników z Polski 
umowami o pracę (liczba takich 
ofert pracy zwiększyła się z 25% 
w 2023 r. do 57% w 2025 r.), za-
kwaterowaniem oraz brakiem 
konieczności znajomości ję-
zyka (44%). W wielu ofertach 
pojawiają się też propozycje 
pracy dla par. 

Mediana miesięcznego 
wynagrodzenia 
w Niemczech wynosiła 
14 000 zł brutto  
w ub. roku, tyle średnio 
proponowano Polakom 
w ofertach pracy 
W 2025 roku mediana mie-

sięcznego wynagrodzenia wy-
nosiła około 14 000 zł brutto 
(ok. 86 zł za godzinę – dane z ra-
portu OLX). Osoby bez do-
świadczenia, zatrudnione 
głównie w logistyce i produkcji, 
mogły liczyć na wynagrodzenie 
w przedziale od 12 000 do 14 
000 zł, natomiast specjalistom 
z doświadczeniem oferowano 
stawki przekraczające 17 000 zł 
miesięcznie. W porównaniu 
do 2018 roku oznacza to wzrost 
mediany płac o około 55% 
(choć dynamika podwyżek wy-
raźnie spowalnia). 

– Z naszych analiz wynika, 
że zainteresowanie Polaków 
pracą w Niemczech maleje. 
Spadek liczby aplikacji w 2024 
roku odnotowany w naszym 
serwisie znalazł swoje odzwier-
ciedlenie w oficjalnych danych 
niemieckiego urzędu staty-
stycznego. To zaś umacnia nas 
w przekonaniu, że nasze dane 
za 2025 rok i przeprowadzone 
na ich podstawie analizy rów-
nież w tym roku znajdą w nich 
odbicie – komentuje Konrad 
Grygo, starszy analityk bizne-
sowy w OLX. 

Przykładowo technik 
utrzymania ruchu 
w Holandii może 
zarobić od 15 000  
do 17 000 zł 
Ile można zarobić na wybra-

nych stanowiskach za granicą? 
Oto kilka przykładów (poda-
jemy kwoty brutto, dane po-
chodzą z ofert ePraca – 
oferty.praca.gov.pl, są publiko-
wane przez urzędy pracy): 
a od 21 000 zł – brygadzista, 

umowa o pracę na czas 
określony, Niemcy; 

a od 15 000 zł – dekarz, 
umowa o pracę na okres 
próbny, praca w delegacji – 
Niemcy, ZUS opłacane 
w Polsce; 

a od 18 000 zł – praca 
na dźwigu budowlanym, 
na terenie Niemiec; 

a od 14 000 zł – elektryk, 
praca na terenie Niemiec 
i Holandii; 

a od 14 000 zł – hydraulik, 
praca w Niemczech; 

a od 10 080 do 11 760 zł – spa-
wacz metodami MIG/MAG, 
praca we Francji; 

a od 15 000 – 17 000 – dekarz, 
umowa o pracę, Niemcy, 
Holandia; 

a od 12 000 – lakiernik, 
Niemcy, Szwecja; 

a od 12 000 – monter instalacji 
rurowych, Francja; 

a od 6 500 do 12 000 – młod-
szy mechanik samocho-
dowy (praca w delegacji: 
Niemcy, Czechy, Hiszpania, 
Dania, UK, Belgia, Holandia, 
USA, Kanada); 

a od 52,45 za godzinę – perso-
nel sprzątający, Austria 

a od 15 000 do 17 000 – tech-
nik utrzymania ruchu, Ho-
landia. 

Agencje pracy 
przestają być 
wyłącznie 
pośrednikami 
wyjazdów 
zagranicznych, a stają 
się partnerami biznesu 
Zmiana modelu migracji 

bardzo wyraźnie przełożyła się 
na transformację agencji pracy. 
W sytuacji, gdy skala emigracji 
się stabilizuje, a jej charakter 
staje się krótkoterminowy, 
agencje odchodzą od modelu 
opartego wyłącznie na wysyła-
niu Polaków do pracy za gra-
nicą. Coraz większe znaczenie 
ma obsługa rynku krajowego, 
który zmaga się z niedoborem 
pracowników. 

– Agencje coraz intensyw-
niej rozwijają rekrutację Pola-
ków na miejscu – zarówno 
do pracy tymczasowej, jak 
i stałej. Widzimy rosnące zapo-
trzebowanie na szybkie, ela-
styczne formy zatrudnienia, 
dopasowane do zmiennego 
popytu pracodawców, ale też 
oczekiwań samych pracowni-
ków, którzy coraz częściej ce-
nią sobie możliwość wyboru 
projektów, krótszych kontrak-
tów czy pracy bliżej miejsca za-
mieszkania. Agencje pracy 
przestają być wyłącznie po-
średnikami wyjazdów zagra-
nicznych, a stają się partnerami 
biznesu w zarządzaniu dostęp-
nością pracowników – za-
równo lokalnych, jak i między-
narodowych – wskazuje 
Magda Dąbrowska, prezeska 
Grupy Progres. ą

Tak kuszą Polaków za granicą
NAWET 21 TYS. ZŁ NA START, A DO TEGO PREMIE I NADGODZINYFIRMA

Praca za granicą nadal jest opłacalna, szczególnie w branży budowlanej
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Od 18 000 zł może zarobić 
dźwigowy w Niemczech, 
a brygadzista na budowie 
od 21 000 zł. Dekarz za Odrą 
może liczyć na pensję od 15 
000 zł, a spawacz metodami 
MIG/MAG we Francji od ok. 
10 000 do 11 760 zł – wynika 
z ofert, które urzędy pracy 
publikują na ePraca. 
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Wystarczy dobrze opowie-
dziana historia — nawet jeśli do-
tyczy lokalnego kebaba i „uwię-
zionego klienta” relacjonującego 
sytuację w mediach społeczno-
ściowych — by wygenerować 
setki tysięcy odsłon. Marketing 
przestał być prostym komunika-
tem sprzedażowym. Stał się grą 
o uwagę, w której wygrywają 
emocje, timing i narracja. 

Zaplanowany,  
ale spontaniczny 
Jak tłumaczy Maciej Mamet 

z agencji reklamowej Profeina 
to, co na pierwszy rzut oka wy-
gląda na spontaniczną zabawę 
marek, w rzeczywistości jest 
efektem przemyślanej strategii: 

– Duże marki działają w opar-
ciu o precyzyjnie zaplanowane 
strategie – budżety, harmono-
gramy, cele komunikacyjne. 
Tym, co jednak decyduje o vira-
lowym potencjale konkretnej 
akcji, jest często real-time mar-

keting: błyskawiczna, kre-
atywna reakcja na bieżące wy-
darzenie. Paradoks polega 
na tym, że to właśnie te „spon-
taniczne” momenty są zwykle 
efektem wcześniej wypracowa-
nych kompetencji i gotowości 
organizacyjnej – bo żeby szybko 
reagować, trzeba mieć sprawny 
zespół i odwagę decyzyjną. 
Spontaniczność jest więc często 
efektem posiadania dobrej stra-
tegii, nie jej przeciwieństwem. 

To właśnie ta zdolność szyb-
kiej reakcji — a nie sam budżet — 
coraz częściej decyduje o sukce-
sie kampanii. 

Zmienił się również od-
biorca. Klasyczna reklama prze-
stała działać, bo konsumenci na-
uczyli się ją ignorować. W efek-
cie marki muszą dziś opowiadać 
historie, a nie komunikować 
oferty., 

– Współcześni odbiorcy wy-
kształcili w sobie silną ślepotę re-
klamową – podświadomie filtru-
jemy i odrzucamy komunikaty, 
które wprost próbują nam coś 
sprzedać. Reklama oparta 
na narracji nie wywołuje w nas 
automatycznej reakcji obronnej. 
Historia wciąga, a produkt poja-
wia się w niej niejako przy oka-
zji, stając się naturalnym ele-
mentem świata przedstawio-
nego. Dzięki temu marka zapada 
w pamięć, zamiast być trakto-

wana jak intruz — mówi Mamet. 
To dlatego kampanie coraz 

częściej przypominają rozrywkę 
— od memów po mini-opowie-
ści z życia — a produkt znika 
z pierwszego planu. 

Granice manipulacji 
Granica między kreatywnym 

storytellingiem a manipulacją 
bywa jednak cienka, zwłaszcza 
gdy o uwagę walczą mniejsze 
podmioty: 

– Marketing niemal zawsze 
operuje pewnym „podkoloro-
waniem” – uwypuklaniem tego, 
co atrakcyjne, i pomijaniem 
tego, co przeciętne. To jest re-
guła gry, którą odbiorcy w więk-
szości rozumieją i akceptują. 

Granicę definiuje intencja. Jeśli 
właściciel małego lokalu zmyśla 
historię o kradzieży, by wzbu-
dzić litość i w ten sposób przy-
ciągnąć klientów, to cyniczna 
manipulacja, która przy wykry-
ciu (a internet wykrywa 
wszystko) kończy się kryzysem 
wizerunkowym. Jeśli jednak lo-
kalna cukiernia tworzy legendę 
wokół „najlepszego przepisu 
babci na sernik”, traktujemy to 
jako element folkloru marki. 

W tym sensie viral to narzę-
dzie, które równie łatwo buduje 
zasięg, jak i niszczy reputację. 

Nieprzypadkowe są także 
publiczne „pojedynki” marek, 
które coraz częściej przybierają 
formę lekkiej prowokacji: 

– Publiczne „pstryczki” to 
doskonały sposób na budowa-
nie tożsamości marki. Taka za-
czepność sprawia, że marka 
wydaje się bardziej ludzka, 
pewna siebie i ma poczucie hu-
moru. Ryzyko pojawia się 
wtedy, gdy gigant atakuje 
znacznie mniejszego gracza – 
wtedy konsumenci często stają 
po stronie „słabszego” (under-
dog effect). Jeśli jednak marki 
są równe, taka gra wzmacnia 
obie, bo polaryzacja tworzy lo-
jalne „plemiona” fanów. Pro-
wokacyjne kampanie również 
działają polaryzująco – tworzą 
zadeklarowanych sympaty-
ków i równie zagorzałych kry-
tyków. 

Polaryzacja przestaje być ry-
zykiem — staje się narzędziem. 

Jak zrobić viral 
Czy istnieje więc przepis 

na viral? Sam ekspert podchodzi 
do tego z dystansem. 

– Chciałbym to wiedzieć! 
[śmiech] Ale jest kilka warun-
ków, które się powtarzają. Kam-
pania musi wywołać silną emo-
cję albo wpisać się w emocje, 
które już buzują w grupie doce-
lowej. Pomaga zakorzenienie 
w znanych wzorcach kulturo-
wych – mem, który odnosi się 
do czegoś bliskiego odbiorcy, ma 
większą szansę na udostępnie-
nie niż coś skonstruowanego 
od zera. Liczy się też timing i pro-
stota przekazu. Viral musi być 
zrozumiały natychmiast i łatwy 
do przekazania dalej. Ważna jest 
też tzw. waluta społeczna. Viral 
musi dawać odbiorcy powód, by 
chciał się nim pochwalić – spra-
wić, by udostępniając go, sam 
wydał się swoim znajomym za-
bawniejszy lub lepiej poinformo-
wany. No i szczęście – choć do-
brze przygotowane marki mają 
go statystycznie więcej – dodał 
Mamet. 

W efekcie nawet najmniejsze 
podmioty mogą dziś konkuro-
wać z gigantami — o ile potrafią 
opowiedzieć historię, która po-
niesie się sama. ą

Kto nie robi virali, znika. Brutalna logika rynku reklamy

Tymczasem chodzi o surowiec, 
którego zasoby w Polsce są bar-
dzo duże, stabilne i dobrze roz-
poznane. Szacuje się je na ok. 
112 mld ton. 

Tani import psuje rynek 
Andrzej Sadowski, prezes 

Kopalni Soli „Kłodawa” alar-
muje, że w Polsce produkcja 
soli kamiennej przestaje się 
opłacać. 

– Z jednej strony producenci 
oferują produkt najwyższej, 
weryfikowalnej jakości, zgodny 
z obowiązującymi wymaga-
niami, utrzymując setki miejsc 
pracy, odprowadzając należne 
podatki, stosując się do wszel-
kich wymagań, jakie niesie ze 
sobą uczestnictwo w tym seg-
mencie rynku. Z drugiej strony 
mają do czynienia z importo-
wanym produktem, którego 
cena jest dwukrotnie niższa 
od tej, jaką w wyniku między 
innymi wzrostu cen energii, 

kosztów pracowniczych, mate-
riałów wybuchowych, maszyn 
i urządzeń mogą zaoferować 
rodzimi producenci – tłumaczy. 

Jak wskazuje, po wybuchu 
wojny w Ukrainie, rozpoczął się 
masowy import soli drogowej 
z Egiptu czy Maroka, którego 
wolumen stale wzrasta. 

– Niestety bardzo duża dys-
proporcja w kosztach zakupu 
soli z Afryki, niski kurs dolara 
oraz niski koszt frachtu spowo-
dowały znaczne obniżenie cen 
rynkowych, co w konsekwen-
cji uniemożliwia pokrycie kosz-
tów produkcji polskim produ-
centom soli drogowej – zazna-
cza. 

Zwracając jednocześnie 
uwagę, że także import soli 
do Polski z innych krajów UE 
jest dużym zagrożeniem dla ro-
dzimych producentów oraz do-
prowadza do znacznego 
spadku cen soli kamiennej. 

– Możliwości produkcyjne 
kopalń w krajach UE są niewy-
korzystane, dlatego rynek pol-
ski narażony jest na napływ ta-
niego produktu. Z powodu ni-
skiego poziomu cen następuje 
również wypieranie polskiego 
„eksportu” soli do takich kra-
jów, jak: Niemcy, Czechy, Sło-
wacja, Węgry oraz kraje nadbał-
tyckie. Producenci niemieccy, 
K+S, SUD Salz, stanowią po-
tężną konkurencję dla wszyst-
kich produktów Kopalni Soli 

„Kłodawa”, zarówno na ryn-
kach zagranicznych, jak i w Pol-
sce – mówi Andrzej Sadowski. 

I wskazuje, że przeciwdzia-
łanie konkurencji z UE jest 
praktycznie niemożliwe. 

– Producenci europejscy po-
siadają zazwyczaj złoża o więk-
szej czystości, bez naturalnych 
zagrożeń, a często sól jest jedy-
nie kopaliną towarzyszącą 
przy wydobywaniu znacznie 
droższych surowców. Lata go-
spodarki wolnorynkowej w Eu-
ropie Zachodniej spowodowały 
również konieczność nadrabia-
nia przez polskich producen-
tów różnic w zastosowanych 
technologiach wydobycia soli. 

Przewaga technologiczna za-
chodnich koncernów oraz ich 
potężne zaplecze kapitałowe 
nie pozwala rodzimym produ-
centom na konkurowanie w co-
raz większej ilości segmentów 
rynku – wylicza. 

Jako przykład prezes „Kło-
dawy” podaje Hiszpanię, gdzie 
w kopalni Salina de Suria wydo-
bywana jest sól kamienna, jako 
kopalina towarzysząca 
przy wydobyciu soli potaso-
wych. Pozwala to sprzedawać 
sól kamienną po znacznie niż-
szych cenach, ponieważ sta-
nowi ona dla producenta soli 
potasowych jedynie zbędny ba-
last. 

Sól drogowa powinna 
być materiałem 
strategicznym 
Dlatego, według Andrzeja 

Sadowskiego, ze względu 
na niestabilną sytuację geopo-
lityczną w naszym regionie 
i na świecie należy kłaść nacisk 
na wsparcie krajowych produ-
centów różnych dóbr, co po-
zwala na większą stabilność 
i niezależność krajowej gospo-
darki. 

– Jest to zgodne z aktualnym 
planem Rządu RP dotyczącym 
repolonizacji strategicznych ga-
łęzi gospodarki, z czym za-
pewne wiąże się zachowanie 
przejezdności i bezpieczeństwa 
na drogach w czasie nieprzewi-
dywalnych zjawisk pogodo-
wych w okresie zimowym 
w Polsce. W przeciwnym wy-
padku może dojść do upadku 
jedynej w Polsce Kopalni Soli 
„Kłodawa” oraz znaczącego 
ograniczenia wydobycia soli 
kamiennej w ZG Polkowice-Sie-
roszowice, wchodzących 
w skład KGHM „Polska 
„Miedź”, ze względu na brak 
opłacalności – ostrzega. 

Jak wskazuje, należy uznać 
sól drogową za materiał strate-
giczny. 

– Sól kamienna drogowa po-
winna podlegać szczególnemu 
nadzorowi poprzez dokonywa-
nie zakupów bezpośrednich 
przez GDDKiA, tworzenie od-

powiednich zapasów soli 
przed sezonem zimowym, ra-
cjonalnym ich dysponowa-
niem w zimie oraz sukcesyw-
nym ich uzupełnianiem, w za-
leżności od wielkości bieżącego 
zużycia i istniejących warun-
ków zimowych – tłumaczy. 

Kopalnia Soli „Kłodawa” ma 
koncesję na wydobycie soli ka-
miennej do 2052 roku, nato-
miast drugi producent soli ka-
miennej w Polsce, ZG „Polko-
wice-Sieroszowice” z grupy ka-
pitałowej Polska Miedź KGHM, 
wydobywa sól w oparciu o kon-
cesję ważną do 2053 roku. 
Przy czym zasoby geologiczne 
w złożu Kłodawa i Bądzów są 
dużo większe niż przewidziane 
do wydobycia w ramach posia-
danych koncesji. W kłodaw-
skiej kopalni pracuje około 750 
osób. Kopalnia ZG „Polkowice-
Sieroszowice”, największy od-
dział KGHM Polska Miedź, za-
trudnia około 3-4 tys. osób bez-
pośrednio w wydobyciu rud 
miedzi i soli. 

Sól kamienna należy do su-
rowców, których zasoby w Pol-
sce są bardzo duże, stabilne 
i dobrze rozpoznane. Szacuje 
się je na ok. 112 mld ton. Według 
danych geologicznych, 
przy obecnym poziomie pro-
dukcji udokumentowane złoża 
wystarczają na tysiące lat, a za-
soby perspektywiczne – 
na setki kolejnych. ą

Mamy skarb, ale tracimy rynek. Produkcja przestaje się opłacać

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Publiczne uszczypliwości 
między BMW a Mercedes-
Benz od lat elektryzują od-
biorców, ale dziś podobne 
mechanizmy wykorzystują 
już nie tylko globalne kon-
cerny. 

Klasyczna reklama przestała działać, bo konsumenci nauczyli się ją ignorować
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Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

Masowy import soli drogo-
wej z Afryki, znacznie tań-
szej od tej, którą mogą zaofe-
rować polscy producenci, 
oraz potężna wewnątrzunij-
na konkurencja, sprawiają, 
że opłacalność produkcji so-
li kamiennej nad Wisłą stoi 
pod znakiem zapytania. 

Mamy ogromne złoża soli kamiennej. Mimo to 
przegrywamy z zagranicznymi podmiotami, które 
oferują znacznie niższe ceny

FO
T.

 A
DA

M
 J

AS
TR

ZE
BO

W
SK

I

STREFA BIZNESUA

eprasa.pl 7ac8523bb6



13Dziennik Polski 
Wtorek, 21.04.2026

DROBNE
Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  MIESZKANIE.LOKAL.GARAŻ.

DZIAŁKĘ   tylko od właściciela kupię. 

510 061 820 

Handlowe

 KOLEKCJONERSTWO, SZTUKA 

  ANTYKI_STAROCIE_KUPIĘ.  Masz 

antyki - potrzebujesz gotówki zadzwoń 

a przyjadę. Tel. 602-757-438. 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  500-692-371  Kupię każdy samochód 

Praca

 SZUKAM PRACY 

  MŁODA  emerytka singielka zamieszka 

ze starszą Panią w Śródmieściu 

dokładając się do opłat. 691-021-753 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  !  ANTENY ! RTV dom. 575-412-346. 

  NAPRAWIAMY:  Thermomix, 

ekspresy, odkurzacze, kopiarki. 

12/421-11-55. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DACHY  malowanie 608 791 579 

  REMONTY  dachów, demontaż 

eternitu, wymiana pokrycia 

dachowego, malowanie 

dachów, wymiana rynien, papa 

termozgrzewalna. tel. 516-065-033 

 INSTALACYJNE 

  !!!500-003-103  HYDRAULIK 

  !!!HYDRAULIK  500-003-103 AWARIE 

  HYDRAULICY  AWARIE 730-066-539 

  USŁUGI_HYDRAULICZNE  na 
terenie Krakowa i okolic Tel. 
881-014-418 

 OGRODNICZE 

  ZADBANY_OGRÓD_BEZ_WYSIŁKU!  

Pielęgnacja ogrodów. Tel. 790 622 685 

OGŁOSZENIA DROBNE/NEKROLOGI A

Nekrologi

reklama.krakow@polskapress.pl

zamówisz tutaj:

12 6 888 444, 508 26 26 84
Kraków, ul. Zabłocie 43 A

AUTOREKLAMA 

Wspomnienia. Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na

nekrologi.net i dziennikpolski24.pl/nekrologi

AUTOREKLAMA 

0011501998

KRAKÓW, ul. Św. Łazarza 21, tel. 12 421 24 80

KRAKÓW, ul. Bronowicka 19, tel. 12 637 00 07

KRAKÓW, ul. Grota Roweckiego 7G, tel. 507 111 121

CMENTARZ BATOWICE, ul. Powstańców 20, tel. 507 125 130

CMENTARZ RAKOWICE, ul. Rakowicka 39, tel. 507 111 456

 0011502537

®

Kompleksowa Obsługa Pogrzebów

DYŻUR CAŁODOBOWY

12 650 97 10
Cmentarz RAKOWICE

ul. Rakowicka 31a
tel. 12 411 67 58

ul. Bochnaka 7
tel. 12 650 97 10

Cmentarz BATOWICE
ul. Reduta 3c

tel. 12 452 31 10

ul. Prądnicka 41
tel. 12 634 38 53

www.epitafium.krakow.pl

0011512530

Z głębokim żalem informujemy, 
iż w dniu 19 kwietnia 2026 roku 

zmarł nasz Kolega 

dr med. 

Adam Skórzyński 
wieloletni pracownik  

Szpitala Uniwersyteckiego i Akademii Medycznej, 
zastępca Kierownika I Katedry Chirurgii, 

Ordynator oddziału chirurgii szpitala w Brzesku. 

Doktor Skórzyński był wspaniałym człowiekiem, 
przyjacielem i nauczycielem wielu pokoleń lekarzy. 

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

wyrazy głębokiego współczucia. 

Prof. dr hab. med. Piotr Richter 
z Zespołem

REKLAMA 0011512240

REKLAMA 0011502056

eprasa.pl 7ac8523bb6
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-
cyzjom, ale horoskop dzien-
ny radzi, by zachować roz-
wagę w finansach oraz rela-
cjach z innymi osobami.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój i cierpliwość pomo-
gą rozwiązać trudne sprawy. 
Horoskop na dziś podpowia-
da, by unikać konfliktów i za-
dbać o swoje zdrowie.  
Baran (21.03 - 19.04)  
Komunikacja przyniesie ko-
rzyści, jednak horoskop 
dzienny na wtorek stanow-
czo ostrzega, by uważać 
na plotki i nieporozumienia.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje mogą dominować. 
Aby je nieco rozładować, ho-
roskop dzienny radzi znaleźć 
czas na odpoczynek i roz-
mowę z bliskimi osobami.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja energia będzie przy-
ciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać to, 
lecz nie ignorować też tego, 
co mają do powiedzenia inni. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Horoskop dzien-
ny na wtorek to wskazówka, 
by unikać pośpiechu i analizo-
wać podejmowane decyzje.   

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach będzie 
możliwa, jeśli okażesz cierpli-
wość i zrozumienie dla in-
nych. Horoskop dzienny radzi 
kierować się tymi zasadami.     
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja cię nie zawiedzie, ale 
horoskop na dziś podpowia-
da, by nie działać impulsyw-
nie w sprawach sercowych. 
Dobrze na tym wyjdziesz...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Nowe pomysły przyniosą in-
spirację, lecz horoskop 
dzienny na wtorek radzi, by 
pamiętać również o konse-
kwencji w realizacji planów.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Praca wymaga skupienia. 
Horoskop dzienny radzi nie 
odkładać ważnych zadań 
i zadbać o równowagę w re-
lacjach z otoczeniem.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność rośnie. Horo-
skop na dziś stanowczo radzi 
wykorzystać ją w projektach, 
ale nie lekceważyć przy tym 
zdania innych osób.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże ci zrozu-
mieć innych. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
wykażesz się wyrozumiało-
ścią na ich drobne błędy. 

Z ŻYCIA GWIAZD

W piątek Joanna Opozda 
i Antoni Królikowski spotkali 
się w sądzie na rozprawie 
rozwodowej. Jak dowiedział 
się Pudelek, aktor jest zado-
wolony z jej przebiegu. Wy-
rok ma zapaść w ciągu mie-
siąca. Opozda wnioskowała 
ponoć o zwiększenie liczby 
spotkań Królikowskiego z ich 
4-letnim synem. 

Antek Królikowski 
jest zadowolony  

„Jak ktoś już jest starszy, luksusem jest święty spokój” 

Piotr Kupicha w Pomponiku  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Prezenterka na początku 
2021 r. zdecydowała się wy-
eliminować wadę zgryzu. 
W efekcie przez ostatnie 
pięć lat nosiła specjalne 
przezroczyste nakładki orto-
dontyczne. Czas leczenia 
dobiegł wreszcie końca. 
Efekty pokazała na zdjęciu 
na Instagramie – i faktycznie 
zęby celebrytki są idealne. 

Paulina Krupińska ma 
idealne zęby  

Piosenkarka i jej mąż mają trój-
kę dzieci – córki Annę i Laurą 
oraz syna Jana. Media sporo 
uwagi poświęcają 20-letniej 
Annie Dąbrówce, która jest 
uderzająco podobna do ma-
my i obecnie studiuje musical 
w Londynie, pracując nad wła-
sną muzyką. – Widzę nasze 
podobieństwo bardziej jeśli 
chodzi o charakter, potrzebę 
niezależności, stawiania gra-
nic. Ona to robi i ja też to robi-
łam, bardzo chciałam, żeby 
było po mojemu. I ona też taka 
jest, to ma po mnie – podkre-
śla Natalia Kukulska w Pudelku. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Natalia Kukulska 
widzi podobieństwo 

W TELEWIZJI

Gliniarz z metropolii
Stopklatka, 20:00
Scott Roper jest negocja-
torem w pertraktacjach  
z porywaczami. Gdy jego 
partner zostaje zabity 
przez groźnego złodzieja 
biżuterii, postanawia zro-
bić wszystko, aby złapać 
mordercę i postawić go 
przed sądem. Na dodatek 
otrzymuje jeszcze jedno 
zadanie. Musi wyszkolić 
w swoim fachu pewnego 
żółtodzioba.

To tylko seks
Super Polsat, 21:00
Jamie, łowczyni talentów, 
poznaje Dylana z Los Ange-
les, którego namawia na 
przeprowadzkę do Nowe-
go Jorku. Szybko się za-
przyjaźniają i, jako wrogo-
wie romantycznej miłości, 
postanawiają spróbować 
związku bez zobowiązań.

Przysięga Ireny
TVP 1, 21:20
Irena zostaje pracuje w nie-
mieckiej fabryce amunicji. 
Na dziewczynę zwraca 
uwagę major SS. Posta-
nawia zatrudnić ją jako 
pomoc domową. Podczas 
likwidacji getta Irena wyko-
rzystuje zaufanie Niemca, 
by ocalić Żydów.

Interstellar
TVN 7, 23:25
Ziemia jest niszczona przez 
długotrwałą suszę.  
Dlatego zespół naukowców
wyrusza w podróż nowo 
odkrytym tunelem czaso-
przestrzennym, przekra-
czając tym samym wyzna-
czone granice i dociera do 
innego wymiaru.

 Poziomo:

 3)	 dźwięk	spod	opon,
 6)	 dawny	Litwin	lub	Łotysz,
 11)	 dzielnica	Gdańska	z	katedrą,
 12)	podwyższenie	dla	mówcy,
 13)	jaka	głowa,	taki	…,
 14)	człowiek	nieokrzesany,	
 15)	łupliwy	minerał,	łyszczyk,
 16)	w	wioślarskiej	osadzie	na-
	 	 dawane	przez	sternika,
 17)	tłuszcz	ze	słoniny,
 18)	namiot	w	mongolskim	stepie,
 19)	wojskowy	Pakt	Północno-
	 	 atlantycki,
 21)	przepływa	przez	Myślenice,
 23)	mężczyzna	o	ciemnych	
	 	włosach,
 26)	miara	ilości	papieru,
 27)	metalowy	uchwyt	na	bramie,
 30)	amerykański	film	wojenny	
	 	 z	rolą	Robina	Williamsa,
 31)	weryfikowana	przez	prak-
	 	 tykę,
 34)	wzorzec	jednostki	miary,
 38)	zwierzyniec	niebieski,
 39)	ratunek	dla	rozbitka,
 40)	miasto	Zimowych	Igrzysk	
	 	Olimpijskich	w	2014	roku,
 41)	zimą	wcześnie	zapada,
 42)	przeciwieństwo	konkretu.
 Pionowo:

 1)	 jeden	z	dumasowskich	
	 	muszkieterów,
 2)	Claudia	Schiffer	lub	Heidi	
	 	Klum,
 3)	 naramienniki	munduru	woj-
	 	 skowego,
 4)	 cyngiel	broni	palnej,
 5)	 ptak	z	piosenki	Piotra	
	 	Szczepanika,
 6)	 broń	rdzennych	mieszkań-

	 	 ców	Australii,
 7)	 polski	producent	sprzętu	
	 	AGD,
 8)	 cesarz	rzymski,	ma	swoją	
	 	 kolumnę,
 9)	 natarcie	kawalerii	na	nie-
	 	 przyjaciela,
 10)	antylopa	z	Czarnego	Lądu,
 20)	mały	kraj	w	Pirenejach,
 22)	lotnisko	pod	Krakowem,
 24)	jęczmień	lub	pszenica,

 25)	Henryk	VIII…,	król	Anglii,
 28)	profesor	z	opowiadań	Je-
	 	 rzego	Szaniawskiego,
 29)	model	z	fabryki	Fiata,
 31)	odgłos	kruszonego	lodu,
 32)	przyspieszony	po	biegu,
 33)	historyczna	kraina	na	Pół-
	 	wyspie	Apenińskim,
 35)	w	parze	z	mieczem,
 36)	beta	lub	lambda, 
37)	bawi	cudze	dzieci.

KRZYŻÓWKA NR 60

ROZWIĄZANIE NR 59

REKLAMA 0010990486
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Pańska bramka dała Wiśle je-
den punkt w Chorzowie. Po so-
botnich wynikach waszych naj-
groźniejszych rywali w walce 
o awans trzeba chyba uznać ten 
wasz rezultat za całkiem dobry. 
Zgodzi się pan z tym? 
Przede wszystkim zawsze jest 
tak, że wychodząc na boisko 
gramy o trzy punkty i walczymy 
o to przez ponad 90 minut. Taki 
jest zawsze nasz cel 
przed pierwszym gwizdkiem. 
Musimy być jednak uczciwi 
po zakończeniu meczu w Cho-
rzowie, że trzeba traktować ten 
jeden punkt jako bardzo ważny 
dla nas w drodze do celu 
i przed kolejnym krokiem, jaki 
będziemy chcieli wykonać 
na naszym stadionie w piątek. 
Wiemy, że czeka nas trudny 
mecz i zaczynamy o nim my-
śleć. W Chorzowie było nato-
miast bardzo dobrze widzieć 
na trybunach tylu naszych kibi-
ców, grać dla nich, dawać z sie-
bie wszystko. Staraliśmy się 
z całych sił, na koniec mamy re-
mis i musimy to uszanować. 

Pierwsza połowa nie była dla 
was dobra. Ruch szybko strzelił 
gola, a wy graliście nerwowo. 
Z czego to wynikało? 
Tak rzeczywiście było, że oni le-
piej weszli w mecz. Nie ma co 
kryć, że w pierwszych 15-20 mi-
nutach było nam bardzo trudno 
utrzymywać się przy piłce. Póź-
niej jednak dobrze już zareago-
waliśmy, zaczęliśmy grać lepiej 

i pokazaliśmy, po co przyjechali-
śmy do Chorzowa. Szczególnie 
w drugiej połowie już dobrze 
operowaliśmy piłką, zaczęliśmy 
się dłużej utrzymywać 
przy piłce i co najważniejsze 
przyszły sytuacje, a w końcu 
gol. Odnosiłem wrażenie z bo-
iska, że po tym moim trafieniu 
już tylko nasza drużyna chciała 
tak naprawdę wygrać. Mieliśmy 
jeszcze dwie, trzy okazje, żeby 
strzelić drugiego gola. Ogólnie 
uważam, że to był w naszym 
wykonaniu dobry mecz, szcze-
gólnie po przerwie. 

Po kontuzjach Angela Rodado 
i Jordiego Sancheza zaczął pan 
grać z konieczności na pozycji 
napastnika. Jak się pan z tym 
czuje? Patrząc z boku wydaj się, 
że nieźle, bo w Bytomiu docho-
dził pan do sytuacji, a w Chorzo-

wie strzelił pan bardzo waż-
nego gola.  
Dla mnie to nie jest problem 
grać jako napastnik. Grałem już 
wcześniej jako napastnik, więc 
szczerze mówiąc, dla mnie to 
nic specjalnego. Oczywiście 
wiadomo, że w tym sezonie gra-
łem więcej razy jako skrzy-
dłowy, ale czuję się komfortowo 
jako napastnik. Muszę szukać 
swoich przestrzeni pod bramką. 
Muszę walczyć o każdą okazję, 
szukać bramek. Tak jak udało 
mi się ją znaleźć w Chorzowie. 
Na końcu i tak jest dla mnie naj-
ważniejsze to, żeby cała dru-
żyna grała dobrze i osiągała do-
bre wyniki. 

Po takim meczu, jak ten w Cho-
rzowie, trudno nie skomento-
wać tego, co działo się na trybu-
nach. Podobało się panu? 

Tak, było naprawdę dobrze 
pod tym względem. To super 
sprawa poczuć tę atmosferę. Już 
w zeszłym roku miałem okazję 
zagrać na tym stadionie w takim 
meczu i też było to niesamo-
wite. A teraz znowu przyjechało 
za nami do Chorzowa tylu kibi-
ców, znów byli z nami. Mamy 
wyjątkowych fanów, którzy za-
wsze są z nami, którzy nas 
wspierają. Motywują nas 
mocno do biegania, walki 
o każdą piłkę. Chciałbym im 
za to bardzo mocno podzięko-
wać i mam nadzieję, że już 
w piątek dostarczymy im wiele 
radości kolejnym meczem i wy-
graną. 

Ten kolejny mecz zapowiada 
się dla was jako bardzo trudny. 
Co prawda jesienią wygraliście 
z Puszczą Niepołomice dość ła-
two 3:0, ale teraz ten zespół pre-
zentuje się o wiele lepiej. Ma co-
raz większe szanse nawet 
na miejsce w barażach o ekstra-
klasę. W dodatku czekają was 
kolejne osłabienia, bo zagracie 
bez Juliusa Ertlthalera i Marca 
Carbo, którzy będą pauzować 
za żółte kartki. Druga strona 
medalu jest taka, że jeśli osta-
tecznie ten mecz wygracie, to 
jest szansa, że już w najbliższy 
weekend przypieczętujecie 
awans do ekstraklasy.  
Gramy u siebie. Wiem, że kilku 
zawodników nie będzie mogło 
zagrać, bo są kontuzje, bo są 
kartki. Mamy jednak niesamo-
wity zespół, w którym każdy 
chce grać, każdy czeka na swoją 
szansę i musi być gotowy, gdy 
ona przyjdzie. Jesteśmy coraz 
bliżej celu. Mecz u siebie to 
świetna okazja, żeby zrobić ko-
lejny krok. Chcemy z całego 
serca tych trzech punktów, 
chcemy wreszcie cieszyć się, że 
wykonaliśmy zadanie, które po-
stawiono przed nami 
przed startem rozgrywek. Jest 
do tego już bardzo blisko. ą

Bartosz Karcz
bartosz.karcz@polskapress.pl

ROZMOWA. Frederico Duarte 
był bohaterem Wisły Kra-
ków w meczu z Ruchem 
Chorzów. To Portugalczyk 
strzelił gola, który dał jej bar-
dzo cenny remis 1:1 i pozwo-
lił zrobić „Białej Gwieździe” 
kolejny krok w kierunku 
ekstraklasy. 

Duarte: Gra w roli napastnika  
to dla mnie nic specjalnego

Frederico Duarte cieszy się po golu, jakiego strzelił Ruchowi
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Agent kapitana Biało-Czerwo-
nych, Pini Zahavi, niedługo ma 
przylecieć do Barcelony, aby 
podjąć ostatnią – jak informuje 

„Mundo Deportivo” – próbę 
wypracowania kompromisu. 
Równolegle zapowiada jednak, 
że w planach ma tournée 
po klubach, które chcą zaofero-
wać Polakowi lepsze warunki. 

Chce dać Barcelonie 
jeszcze jedna szansę 
Hiszpańskie media poda-

wały, że agent Lewandow-
skiego ma na dniach zjawić się 
w Barcelonie, aby porozma-
wiać z władzami klubu o pro-
pozycji nowej umowy dla kapi-
tana reprezentacji Polski. Le-
wandowski miał już co prawda 

odrzucić ofertę nowego kon-
traktu, z racji drastycznej ob-
niżki zarobków i straty miejsca 
w wyjściowej jedenastce, ale 
Zahavi chce dać Barcelonie 
jeszcze jedną szansę. 

W myśl złożonej obozowi 
piłkarza oferty, Lewandowski 
z racji wieku miałby zarabiać 
o połowę mniej niż obecnie 
i na te warunki nie chciał się 
zgodzić. W programie „Fan-
zone” Robert wyjaśnił, że chce 
w spokoju przemyśleć, co zrobi 
latem i że nie zamierza prędko 
podejmować decyzji. Uciął też 
spekulacje, co do potencjal-

nych transferów, przed zakoń-
czeniem sezonu. Chciałby sku-
pić się na ostatnich meczach 
obecnych rozgrywek, na zdo-
bywaniu kolejnych bramek 
i wywalczeniu mistrzostwa 
Hiszpanii. 

Zahavi ruszył 
do działania 
Działać zamierza natomiast 

Zahavi. Agent ma umówione 
spotkania w Barcelonie na po-
czątku maja, gdzie zamierza 
przedyskutować kwestię za-
robków RL9 z prezydentem Jo-
anem Laportą i Deco. 

Do dyskusji jest także rola 
Polaka w zespole, która mia-
łaby się wyraźnie zmienić: Ro-
bert nie byłby już niekwestio-
nowaną podstawową „9”. Ten 
scenariusz wynika także z pla-
nów Katalończyków, którzy 
zamierzają latem sprowadzić 
napastnika najwyższej klasy. 
Lewandowski przestałby być 
głównym punktem ofensywy 
i musiałby pogodzić się ze 
spadkiem w klubowej hierar-
chii – poinformował  „Mundo 
Deportivo”. 

Jak się okazuje, Zahavi poza 
wizytą w stolicy Katalonii, za-

mierza – także jeszcze w maju – 
odbyć tournée po innych klu-
bach, reprezentując Lewan-
dowskiego. Agent ma zaplano-
wane mityngi z przedstawicie-
lami Juventusu i Milanu. Wła-
śnie te legendarne włoskie 
kluby, chciałyby widzieć u sie-
bie doświadczonego strzelca. 
Juventus chce Lewandowskim 
zastąpić Arkadiusza Milika, 
który znowu doznał kontuzji 
i już nie zagra w barwach „Sta-
rej Damy”. Menedżer Roberta 
ma rozmawiać też z władzami 
Atletico Madryt, Chicago Fire, 
Fenerbahce i… Liverpoolu.

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wygląda na to, 
że nieuchronnie zbliża się ko-
niec występów Roberta Le-
wandowskiego w Barcelonie. 
Polakowi kończy się kon-
trakt, a propozycja nowego, 
którą otrzymał, sprawia, że 
coraz częściej myśli o odej-
ściu do innego zespołu.

Koniec Lewandowskiego w Barcelonie?  Tournée agenta po klubach

Bayernowi w niedzielnym me-
czu ze Stuttgartem wystarczył 
remis, aby wywalczyć tytuł mi-
strza Niemiec. To ze względu 
na porażkę Borussii Dortmund 
z Hoffenheim 1:2. Bawarczycy 
nie okazali się minimalistami, 
wygrali pewnie 4:2 i tym samym 
zapewnili sobie 13. w ostatnich 
14 latach tytuł. Bramki dla nowo 
kreowanych czempionów zdo-
byli jeszcze w pierwszej połowie 
Raphael Guerreiro, Nicolas Jack-
son i Alphonso Davies, a po prze-
rwie 32. gola w trwających roz-
grywkach ligowych strzelił Harry 
Kane. Po meczu Anglik przyznał, 
że to dla niego będzie niezapo-
mniany moment w karierze. 

– To dla nas fantastyczny se-
zon. Zakończyć ligę w taki spo-

sób, jak to zrobiliśmy, strzelając 
tyle goli, to wielka sprawa. Sza-
cunek dla kolegów. Oczywiście, 
nadal mamy o co grać. Ciężka 
praca okazała się opłacalna 
– stwierdził Kane. 

Anglik ruszył w pościg za re-
kordem bramkowym w jednym 
sezonie Bundesligi, który należy 
do Roberta Lewandowskiego. 
Polak w sezonie 2020/2021 strze-
lił 41 goli i pobił najlepszy wynik 
z rozgrywek 1971/1972, należący 
do Gerda Müllera. Kane jest 
w fantastycznej formie, ale bar-
dzo trudno mu będzie przegonić 
Polaka. 

Bayern ustanowił za to nowy 
rekord w liczbie zdobytych goli 
w jednym sezonie. Cztery kolejki 
przed końcem Bundesligi ekipa 
Kompany’ego może się pochwa-
lić aż 109 trafieniami! Monachij-
czycy nadal walczą o zwycię-
stwo w Champions League: 
w półfinale zmierzą się z bronią-
cym trofeum Paris Saint-Ger-
main. A w przyszłym tygodniu 
zagrają z Bayerem Leverkusen 
w półfinale Pucharu Niemiec, za-
tem Bawarczycy zachowali szan-
sę na trzy korony. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Monachijczycy 
zagwarantowali sobie tytuł 
mistrzowski cztery kolejki 
przed końcem sezonu Bun-
desligi. Już wcześniej druży-
na pobiła rekord strzelonych 
bramek w jednym sezonie.

Bayern mistrzem Niemiec. 
Bawarczycy biją rekord 
za rekordem

Bayern Monachium został mistrzem Niemiec już cztery 
kolejki przed końcem sezonu Bundesligi. I ma szanse 
na kolejne trofea - w Pucharze Niemiec i Lidze Mistrzów 
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Szkoleniowiec był wczoraj w Kra-
kowie i dopinał kontrakt. Nigdy 
nie pracował w naszym kraju. 

Przygoda Elsnera z „Pasami” 
trwała od 4 czerwca 2025 roku. 
W trakcie tego sezonu zespół 
przeżywał wzloty i upadki. Był 
nawet liderem, ale obecnie zaj-
muje dopiero 13. miejsce w tabeli 
z zaledwie trzypunktową prze-
wagą nad strefą spadkową. 

Cierpliwość włodarzy klubu 
wyczerpała się. Kilka tygodni 
temu Elsner podał się do dymisji, 
ale nie została ona przyjęta. Wy-
niki nie poprawiły się, „Pasy” or-
bitują ku dołowi tabeli i nie było 
żadnej pewności, by pod wodza 
tego trenera się utrzymały. Trzeba 
więc było działać. 

Następcą będzie Bartosz Grze-
lak. Trener  znany z pracy w Szwe-
cji i na Węgrzech. Był szkoleniow-
cem zespołu Ika Frey Taby, któ-
rego też był dyrektorem sporto-
wym. Szerszej publiczności dał 
się poznać jako trener w AIK 
Sztokholm (drugi trener), asystent 
trenera reprezentacji Szwecji U-
21, w końcu pierwszy trener AIK 
(2020 - 2022). 

Przejął AIK Solna w trudnej sy-
tuacji i wyciągnął zespół z kry-
zysu, a następnie sięgnął z nim 
po wicemistrzostwo Szwecji, 
ustępując jedynie Malmoe FF. 
W tym klubie pracował dwa lata. 
Był przymierzany do posady tre-
nera Lechii Gdańsk, ale ostatecz-
nie do tego nie doszło. Miał też 
propozycję z Pogoni Szczecin, ale 
ją odrzucił. 

Potem prowadził węgierski 
Fehervar, a ostatnio Ujpest (1 lipca 
2024 - 3 maja 2025). Prowadził ze-
spół w 34 meczach z bilansem (11 
wygranych, 12 remisów, 11 pora-
żek), ze średnią punktową na spo-
tkanie 1,32. 

47-letni szkoleniowiec ma 
opanować sytuację. „Pasy” w so-
botę o godz. 20.15 grają arcy-
ważny mecz z Pogonią Szczecin. 
Trzy punkty są nieodzowne. Po-
tem czeka je wyjazd do Lubina 
na mecz z Zagłębiem, podejmują 

Radomiaka, jada do Lublina 
na spotkanie z Motorem i kończą 
sezon spotkaniem z Koroną 
Kielce u siebie. 

Cracovia gra o utrzymanie w li-
dze – z tą myślą kibice „Pasów” 
musieli oswoić się od co najmniej 
kilku tygodni. Choć tabela nie 
przerażała aż tak bardzo, był pe-
wien zapas nad strefą spadkową, 
do fanów docierały sygnały, że to 
nie jest ten sezon, w którym Kra-
kowianie powalczą o coś więcej.  

I taka jest niestety smutna rze-
czywistość. „Pasy” celowały 
w puchary zaczęły mocno sezon 
od wygranej w Poznaniu z Le-
chem, mistrzem Polski 4:1, trzy-
mały się czuba tabeli, ale wiosną 
wiele się popsuło.  

Cracovia przestała być 
szczelna w obronie, a w ataku 
mocno kulała. Sprzedaż Filipa 
Stojilkovicia i Mikkela Maigaarda 
spowodowała wyrwę nie do za-
sypania. „Pasy” z dnia na dzień 
straciły bramkostrzelnego napast-
nika. I choć Stojilković od połowy 
rundy jesiennej już nie strzelał 
goli, to jednak absorbował defen-
sywy rywali. Dodajmy do tego 
kontuzję Otara Kakabadze i prze-
pis na kłopoty gotowy. 

Elsner przyzwyczaił się do gry 
z szybkim, mobilnym napastni-
kiem, klasyczną „dziewiątką”. 

Następcy nie znalazł. Wprawdzie 
zimą kupiono Wiktora Bogacza, 
ale szybko się kontuzjował – 
w meczu z Lechią Gdańsk i wy-
padł ze składu. Ponieważ wciąż 
problemy ze zdrowiem ma Ga-
briel Charpentier, Elsner i z niego 
nie mógł skorzystać. A Kahveh 
Zahiroleslam nie spełniał oczeki-
wań, podobnie jak Beno Selan. 
Szkoleniowiec grał więc wielo-
krotnie bez napastnika, próbując 
na tej pozycji pomocników. Nie 
zdawało to egzaminu. Elsner nie 
potrafił tak przemodelować ze-
społu, by zastąpić te braki. Craco-
via nie imponowała stałymi frag-
mentami gry, co było mocną 
stroną zespołu za trenera Dawida 
Kroczka i Tomasza Jasika, nie ra-
towała się więc wieloma golami 
zdobytymi po rzutach rożnych, 
wolnych i autach. 

Wiosenna część sezonu za-
częła się od wygranej w Niecieczy 
z Bruk-Betem Termalicą 1:0. Za-
powiadało to udaną wiosnę, ale 
tak się nie stało. „Pasy” wygrały 
dopiero po sześciu meczach bez 
zwycięstwa, po trzech porażkach 
z rzędu. W ogóle w ostatnich 13 
spotkaniach wygrały tylko dwa 
razy. W tabeli wiosny Cracovia jest 
na przedostatnim miejscu w ta-
beli, ma 10 punktów. Taki wynik 
się nie broni.  

Po przegranym meczu z Legią 
Warszawa (8 marca) trener podał 
się do dymisji, ale nie została ona 
przyjęta. - Od byłem rozmowę 
z właścicielem, dyskutując nieko-
niecznie o kwestiach wyników, 
zaoferowałem swoją rezygnację, 
nie została przyjęta – mówił 
wtedy. - Klub poprosił o kontynu-
owanie pracy. Była to bardzo in-
tensywna rozmowa z właścicie-
lem, by kontynuować moją misję. 
Jestem w pełni zmotywowany, je-
steśmy skupieni na meczu, bar-
dzo ważnym dla nas. Nie będę po-
ruszał kwestii, czego dotyczyły 
rozmowy.  

Musiał więc kontynuować mi-
sję i przegrał w kolejnym meczu 
z Wisła Płock. W świat poszedł 
przekaz, że trener nie wierzy 
w projekt. Jak więc mieli w to 
uwierzyć piłkarze?  

Czy kibice mogą usłyszeć de-
klarację, że chce poprowadzić 
Cracovię do końca sezonu? – był 
pytany wtedy. - Nie można ocze-
kiwać takiej deklaracji – mówił tre-
ner ze Słowenii. - Bo tak wygląda 
specyfika piłki nożnej, nie wia-
domo, co się wydarzy.  

Życie dość szybko dopisało po-
intę, Elsner już nie poprowadzi 
Cracovii, nie wywalczy z nią ocze-
kiwanych pucharów, o czym mó-
wiło się na początku sezonu... ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

EKSTRAKLASA PIŁKARSKA. 
Trener Luka Elsner pożegna 
się z posadą szkoleniowca 
Cracovii. Jego następca bę-
dzie Bartosz Grzelak, trener 
mający polskie i szwedzkie 
obywatelstwo.

Zmiana trenera w Cracovii, 
za Elsnera przychodzi Grzelak

Planowany turniej ma być naj-
większym wydarzeniem w histo-
rii kobiecego ampfutbolu i kolej-
nym krokiem w globalnym roz-
woju dyscypliny. 

Kobiecy ampfutbol to jedna 
z najszybciej rozwijających się 
dyscyplin sportu. Pierwsze mi-
strzostwa świata odbyły się 
w 2024 roku. Zakończyły się 
triumfem Kolumbii, a Biało-czer-
wone powróciły z brązowymi 
medalami. Kolejna edycja rywa-
lizacji ma zgromadzić jeszcze 
większą liczbę drużyn – 16 repre-
zentacji narodowych – i wyzna-
czyć nowe standardy organiza-
cyjne oraz sportowe. 

– Dziś jesteśmy w momencie, 
w którym kobiecy ampfutbol wy-
chodzi z etapu budowy, coraz 
śmielej pojawiając się na między-
narodowej scenie oraz w świado-
mości kibiców. Naturalnym kolej-
nym krokiem jest organizacja tur-
nieju rangi mistrzostw świata 
w kraju, który realnie uczestniczy 
w jego rozwoju – mówi Mateusz 
Widłak, prezes Polskiego Związku 
Amp Futbol. 

Kraków to miasto z bogatym 
doświadczeniem w organizacji 
międzynarodowych wydarzeń 
ampfutbolowych. Tylko w ostat-

nich kilku latach był gospodarzem 
najważniejszych turniejów euro-
pejskich, przyciągając na trybuny 
tysiące kibiców i budując silną 
społeczność wokół dyscypliny. 

– Chcemy, żeby serce kobie-
cego ampfutbolu biło właśnie 
w Krakowie. Dla naszego miasta 
to jednak coś więcej niż sport – to 
także ważny projekt społeczny, 
który pokazuje, że Kraków jest 
miejscem otwartym i wspierają-
cym rozwój sportu kobiet – przy-
znaje Łukasz Sęk, zastępca prezy-
denta Krakowa. 

– Za organizacją dużych wyda-
rzeń stoją konkretne kompeten-
cje i doświadczenie. Kraków wie-
lokrotnie udowadniał, że potrafi 
przygotować imprezy o między-
narodowej randze. Dysponujemy 
infrastrukturą,  a także sprawdzo-
nymi rozwiązaniami, które po-
zwalają nam myśleć o mistrzo-
stwach świata jako o projekcie 
w pełni realnym do zrealizowania 
– zaznacza Janusz Kozioł, pełno-
mocnik prezydenta Krakowa ds. 
rozwoju kultury fizycznej. 

– Możliwość zagrania 
przed polskimi kibicami byłaby 
dla nas niezwykłym wydarze-
niem i świetną okazją do zapre-
zentowania naszej dyscypliny, 
a co za tym idzie – zwiększenia 
świadomości na temat sportu 
osób z niepełnosprawnością –
mówi Anna Raniewicz, kapitanka 
reprezentacji. 

Zainteresowanie organizacją 
turnieju zgłosiła także Brazylia 
oraz Rwanda. Gospodarz mi-
strzostw zostanie wyłoniony 
w sierpniu.  ą

Jacek Żukowski
jacek.zukowski@polskapress.pl

AMP FUTBOL. Polski Związek 
Amp Futbol we współpracy 
z Miastem Kraków rozpo-
czyna starania o organizację 
Mistrzostw Świata Kobiet 
Amp Futbol 2027.

Ampfutbolowe mistrzostwa 
świata w Krakowie w 2027?  
To jest całkiem możliwe

Bartosz Grzelak ma 47 lat. Największy jak dotąd sukces odniósł w Szwecji 
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Kraków powalczy o organizację MŚ w ampfutbolu 
z Brazylią i Rwandą. Decyzja zapadnie w sierpniu
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SPORT
www.sportowy24.pl

SPORT W TV 
13.35 Eurosport 2, kolarstwo: 
Tour of the Alps (2. etap); 17.25 
TVP Sport, pływanie, MP; 
17.30 Polsat Sport 1, siatkówka 
kobiet, trzeci mecz o 3. miej-
sce TAURON Ligi: UNI Opole - 
BKS Bielsko-Biała; 18.30 Canal 
+ Sport 5, żużel, 2. Ekstraliga: 

Stal Rzeszów - Cellfast Wilki 
Krosno; 18.55 Canal + Sport, 
p. nożna, liga hiszpańska: 
Athletic - Osasun; 19.50 Polsat 
Sport 1, siatkówka, PlusLiga: 3. 
mecz półfinałowy: Warta - Re-
sovia; 20.55 Polsat Sport 2, p. 
nożna, Puchar Włoch: Inter - 
Como; 21.25 Canal + Sport, p. 

nożna, liga hiszpańska: Real - 
Alaves. (ŻUK) 

LOTTO 
Niedziela, 19.04, Multi Multi 
(22): 4, 5, [7], 10, 13, 16, 20, 27, 
30, 31, 34, 39, 44, 50, 51, 57, 63, 
66, 67, 68; Kaskada (22): 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 11, 13, 14, 16, 17, 18; Mini 

Lotto: 4, 15, 20, 31, 42; Ekstra 
Pensja: 9, 19, 21, 23, 32 - 3; Eks-
tra Premia: 8, 15, 17, 18, 29 - 1 
 
Poniedziałek, 20.04, Multi 
Multi (14): 1, 6, 13, 15, 16, 23, 25, 
26, 28, 29, 32, [33], 38, 40, 49, 
50, 53, 57, 61, 65; Kaskada (14): 
1, 3, 4, 6, 8, 9, 11, 13, 14, 17, 18, 22.
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